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j Żydzi w Londynie, Paryżu i Nowym Jorku 
iszkodził I szkodzą Polsce, jak tylko mogą, żŻy- 
jdzi w Polsce z nielicznymi wyjątkami czynią 
to samo. 

Słowsm İt pismem występują i' agitują prze- 
ciw państwu polskiemu, domagając się równo- 
cześnie opieki i ochrony ze strony tego pań- 
stwa. Ale „si duo faciunt idem, non est idem“. 

Co wolno żydom zagranicznym, nie wolno 
drudzy czynią tó 


PIS 


/.-RADYKALNO-NARODOWE 


. 


- CENA 


40 hal. 


U 
Rudolf Krupiński, przydzielony z wybuchem 
wojny do komendy twierdzy — uważał za | 
punkt honoru tropić jak wyżeł wszelkie prze- 
jawy życia miejscowego obywatelstwa... 
Śledził więc wszystko i wszystkich. Nie wie- 
rzył jednak nikomu. Dlatego to miał sła- 
bość do podwładnych obcej narodowości, lu- 
biał się nimi otaczać i jeszcze najwięcej im 
ufał. 
` Przy pomocy tej 


obcoplemiennej 


samo, a jednak nie jest to to samo. Akcya , zgrai urzędniczej, mając do usług K-Stelle z o- 
żydów zagranicznych jest dla nas tylko akcyą sławionym majorem Morawskm na czele — 


wrogów, natomiast akcya żydów w Polsce jest , 


gnębił przez całe cztery lata ludność krakow- 


zdrady stanu. 

- Kraków, 12 maja. 

Musimy wreszcie zabrać głos wobec ohy- 
dnej roboty syonistów, komunistów i bun- 
dowców żydowskich, którzy «x niesłychaną 
zaciekłością rzucają się ciągle, zwłaszcza z po~ 
wodu najmniejszych nawet rozruchów antiży- 
dowskich, na państwo polskie, na władze pań- 
-stwowe i autonomiczne, na armię polską, na 
„całe wreszcie społeczeństwo polskie. 

Nie wolno nam dłużej milczeć, byłoby to 
bowiem już nie słabością z naszej strony, leca 
zbrodnią wobec kraju. 


po prostu zbrodnią stanu. 
, Te trzeba powiedzieć sobie otwarcie i we- 
dle tego postępować. Żydzi, dopuszczający się 
takiej zbrodni czy to czynem, czy słowem, 
czy pismem, powinni być za to peciągnięci do 
: odpowiedzialności. 

To jest rzeczą włada. 

A rzeczą Społeczeństwa będzie unieszkodli. 
wić tego rodzaju żywioły przez zupełną ich 
izolacyę, jako ogniska chorobowego. 

Co będzie na przyszłość — to zależy od ły- 
dów. ba 
Macie wóz ] przewóz. 


a 


= 


Szef sekcyi w byłem austryackiem ministers 


Kraków, 12 maja. 
twie robót publi- 


ską, wyrywając z pośród niej na wzrór siepa- 
czy carskich  fajpoważniejszych obywateli, 
których następnie osadzał na Monteluppich, w 
obozach dla „przestępców“ (I!) politycznych, 
| po żnych Tałerhofach i kazamatach... 

f ge. policzy te wszystkie ofiary zbrodniczej 
polityki Krupińskiego, wywyższonego później 
|przez wraże nam władze wojskowe na stano- 
wisko kierownika Dyrekcyi Poligyi w. Kra- 
kowie ? 

Kio obejmie umysłem ogrom zgnilizny zde- 
generowanego „Polaka“, dla którego e. k. pa- 
tryotyzm był jakąś chorobliwą świętością ? |! 

Aa s 

Ażeby zaś nikt nas nie posądził o goło- 
słowność podniesionych zarzutów przyta- 
czamy pokrótce parę faktów, które najlepiej 
| scharakteryzują Rudolfa Krupińskiego. 

1) Oto pan Krupiński przez dłuższy czas maí- 
tretował fotografa p. Pierzchalskiego, jako 
szpiega, którego w końcu, kazał aresztować. 

2) P. Rosenthala, z zawodu dentystę, usiło- 


— Em nm e ë Á m O maa | were 


-_„cznych i radca dworu (n. b. austryackiego) dr. Herbst został zwol- | wał p. Krupiński zrobić naprzód mordercą Ło- 
„niony z obowiązków Kkierownilca - krajowego Urzedu odbudowy, 


znajdującego się obecnie w stanie likwi 


chał na stałe do Wiednia. 


[oj p 


f w 
Dr. Herbst, typowy Galicyanin, mówiący 


"wprawdzie po polsku, ale czujący po adstryac- 
ku, był niesłychanym szkodnikiem w gospo- 
". darce wojennej naszego kraju. E A 
Powierzono mu odbudowę zniszczonego kra- 
ju, a on prowadził ją w ten sposób, że fundu- 
sze miał tylko dia wschodniej Galicyi £ dla 
Rusinów, nie troszcząc się wcale o zachodnią 
Galicyę i Polaków. 
Był naszym skrytym i niebezpiecznym wro- 
giem. W filiach Urzędu odbudowy kraju po- 
wrierzał posady wedle następującego klucza: 
5 Rusinów, 3 żydów a 4 Polaków, ° 
Zdemaskowanie tego zakamieniałego bluro- 


w 
kraty austryackiego jest naszą zasługą. 

My wydobyliśmy na jaw wszystkie naduży- 
cia tego szkodnika, że wspomniemy tylko po- 
między innemi o aferze Knolla | manipulacyach 
z ofertami na wyrąb lasów rozwadowskich. 
Zarzuty nasze oparte na autentycznych 
danych sprawiły swoje. 

Dr. Herbst powrócił wreszcie do Wiednia, 
skąd właściwie nigdy nie powinien był wyjeż. 
dżać, a najmnej do Galicyi. 

Z przyjemnością zapisujemy na listę zasług 
Dra Gałeckiego, , generalnego delegata, 
usunięcie z posady Dra Herbsta. 


SEDESOWE 


1 14b. 


` Kraków, 12 siaja 


Jak się dowiadujemy z autorytatywnego źródła, osławiony kie- 


dacyi w Krakowie i wyje- 


rownik Dyrekcyi Policyi w Krakowie Rudolf Krupiński rozpoczyna 
bezterminowy urlop dnia 14 b. m. t. į. we środę. Zastępstwo aż do 
ogłoszenia nominacyi nowego dyrektora Policyi w Krakowie obej- 


ny, a gdy prokurator i sędzia na to się nie 


|zgadziłi, -uezynił niebezpiecznym SDE em i 
maltretował internowaniem, aż bie i Caer P 
zmysły i nosił się z zamiarem samobójczym. , 

3) Medyka Michała Goldhahera wciągnął na 
listę podejrzanych (niebezpiecznych dla par- 
stwa austryackiego), jednakże p. Q. okazał się 

| sprytniejszym od  Krupińskiego I na  orać 
czmyhnął z Krakowa.: „u 
«4) Redaktora pisma humorystycznego Ufe: 

| skiego "zamknął de` aresztów - policyjnych, 

i gdzie oświadczył mu p. Kr. w obeoności ów- 

| czesnego dyr. Flattau'a: 

| — Panie Ujejski! Siedzi pan za to, %e 


n 


par 

(napadał na mniej w swojem piśmie. ` zd 
+5. Elektrotechnika Joseferta, brata sekreta- 
k Izby handlowej, oskarżył bezpodstawnie 
6) Adwokata Dr. Samuela Tiliesa, prorecz 
kahału, p. Kr. chciał ewakuować za to tylko, 
że jako adwokat ośmielił się wnieść rekurs 


= przeciw orzeczeniu komendy twierdzy, która 


m. 


za przekroczenie meldunkowe skazała jednego 
o szpiegostwo. ` 7 Te 
z obywateli na tysiąc, czy więcej K. grzywny. 
„Orzeczenie to było niesłychane I nieważne. 
Doszło wtedy do wielkiej scysyi. Skazany grzy- 
wnę zapłacił, Dr. Tilles pod przymusóm rekurs 
cofnął, ale groził skargą po wojnie... © "+ 

< Tak Flattau, jak i Krupiński, uciekając wli- 
stopadzie 1914, zabrali ze sobą jakieś akta 
i tych już nie zwrócili, sej 


mie st, radca policyi Dr. Rękiewicz. 


($) Nazwisko Rudolfa Krupińskiego na 
przejdzie do żywej kroniki ludu krakowskiego. 

Będą to wspomnienia przykre i po- 
nure... 

Postać bowiem Krupińskiego nabiera jakie- 
gos zbrodniesego rozmachu dopiero na 
tle krwawych a brzemiennych w następ- 
stwa wypadków, związanych s zaborozą poli- 
tyka  militaryzmu austryacko-pruskiego. ` 
. Jest to bowiem jeden z tych ludzi, który 


* : JĄ 


długo opanowany” nieokiełzaną ambicyą wspinania 


sią po szczeblach karyery — szedł twardo po 
trupach, wbrew zasadńiczym interesom społe- 
czeństwa polskiego. 

Indywidyum to o miernych zdolnościach, 
skryty, -dwulicowy, nieubłagany, konsekwen- 
tny w synteznem 6ksploatowaniu charakterów 


ludzkich — rozpoczął niesłychanie zbrodniczą 


politykę w r. 1914, ostrze której skierowane i 
było w nagą pierś ludu krakowskiego... 


Jeżeli akta spalił łup zniszczył, to mogło 
się to stać dnia 30 października 1918, bo w no- 
cy z 29 na 30 października przyszło telętonicz- 
ne polecenie m ministerstwa, by zniszczyć 
wszystkie akta, któreby rząd austryacki mo- 

giy kompromitować... Zniszczenie to było 
zdradą narodową, bo P. K. L. otworzone dnia 
28 października, więc po tym dniu wszystkie 
czyny wbrew interesowi narodowemu za zdra- 
dę tylko poczytać należy. one 

Już po ukonstytuowaniu się P. K. L. oskar- 
żył prez. Federowicza o konfiskatę środków ży- 
wności, które chciano wywieść z Krakowa a 


PRZEGLĄD PONIEDZIAŁKOWY 


"BĘ" 9. Nr. 13. 
wojsk. magazynu zaopatrzenia 1 hr. Skarbka, Teodorowicza, którego później prześladowano | lat dziesiątków wstecz zwrócimy — uderzy na 


że zażądał od niego poddania się Dyrekcyi Fo- | znowu teiegramami, dokądkotwiek się zwrócił. 


lieyi pod rządy P. K. L. Krupiński atoli oświad- 
czył, że nie może się poddać bez decyzyi na- 


| 
miestnictwa, a tym czasem w dziennikach było, | natu tak długo byf internowany? 
| Tylko Morawski i pan Krupiński. 


że się poddał bez żadnych zastrzeżeń zaraz d. 
29 października. ij 
Zapytać należy p. Krupińskiego, co się dzie- 
je z rodzinami tych konfidentów, których on 
razem z Morawskim zwerbowałl do 
„szpiegowskiej, a których Moskale powiesili. 
v A dalej: 
Za ich to współudziałem stenogratowana w 
kościele św. Anny nauki rekolekcyjne arcyb. 


A dalej: 


Kto winien, że prof. Stroński mimo próśb se- 


m 
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| Natychmiastowe ustąpienie Krupińskiego ze 
służby , Stanowiska dyrektora polskiej polioyi jest rze- 


czą konieczną. Domaga się tego honor i ma- 
jestat odrodzonej Polski... 

Precz a zausznikicm Austryl, goritwym ucs- 
mem krwawego systemu Szeolli! 


ie iz p kto a RADO a ET aa 


Wzburzona opinia publiczna, — Precz x centralami. — Dla kogo służy biuro wywozu i 
przywozu?! — Józef Szeliński ogranicza wolny obrót towarem. — Szeliński dobrodziejem 


stolicy naddunajskiej. — Król korupcył i jego. 


kreatury, — Kto wykrył nadużycia? — Wezy- 


scy, tylko nie Szeliński, — Moralna wartość „dygnitarzy, wywozowych. , 


Kraków, 12 maja. 
Staramy się pisać spokojnie. è 
Wskazujemy niedwuznacenie czynnikom decy- 


dującym, gdzie i jak należy wycinać agangreno- |i 


wane czlonki administracyt państwowej, zanim 
przemówi donośnym głosem twozburzona opinia 
ludu krakowskiego. l 
Już zahuczał raz w krużgankach Krzysztofo- 
rów ten głos już docierał do starannie wytapeto- 
wanych drzwi salonu p. delegata Dra Goleckiego 
okrzyk głodzonych mas: 9 
„Precz a centralami, prece z certyfikatami wy- 


ko e) u 
Niech władze nie pchają społeczeństwa do sa- 


poj wras z nami cała 
uro to pod kierownictwem 


dnio do ada, ludności. 
Codziennie akryl wspomniane Biuro 
setki pozwoleń wywozowych, na podstawie któ- 
rych zawodowi spekulanci-paskarze wywożą ke 
Ieją dziesiątki tysięcy kilogramów tlusaczów, wą- 
diin, mięsa 1 t. p. w kierunku Wiednia. 
Więc Eez miesupelmie szczezła Austrya i fej 
wrz 
eszcze ciągle my, obywatele wolnej Polski, 
mam nat  todtóli dia naddunajskie Pn 
dzięki praktykom Szelińskiego i jemu podobnyc $ 
Widocznie brak. rozmachu w Tmdykalnem ro- 


błeniu porządku w urzędach polskich. 
" Pad! król koru í KZI arstwa, ale sosiały 
Jego najemne kreatury 


Nie sądzimy nikogo, bo od te 
ł sądy państwowe, twierdzimy 
w należytym toku urzędowania, 


prokuratorya 
ednakowoż, że 
sa samą śprawę 


naftową winno było całe biuro wywozu i przy-| spraw i zadań nar 


wozu wylecieć jak a procy. 
, Urzędnik jest winien nietytko wtedy, Kledy 
bierze tapówhi, lub zostaje w z karea- 


SWIATŁA i CIENIE. 


P, Bruchnalski e. k. radca'— „Lavi fart". — 

Austryacka czy polska rada szkolna Krajo- 

wa? — Odezwa do chłopów, — O chleb dla 

biedaków miejskich i wiejskich. — Współ- 

pracownicy prowkatorów. — Krew a wino. — 

Potrzeba spokoja wewnątrz. — Piąta włosna 
wojenna. 

Wzruszającą wiernośołą wobec tradycyj au- 
strysckich odznacza się galicyjska Rada szkol- 
na krajowa. Oto nowy przykład. W spadku po 
Austryi otrzymał Liwów dwa seminarya nauczy- 


cielskie: jedno męskie, drugie żeńskie, oba zaś 


utrakwistyczne, chociaż w pewnych oddziałach 
liczba ruskich uczniów, lub uczena nie przewyż- 


szała nigdy 20 procent, w innych zaś oddziałach 


nie było wcale uczniów lub uczenie narodowości 
ruskej. Zdawałoby się, że Rada szkolna krajo- 


mi, ale także o ile nie zapodlegnie i nie oryen- 


tuje się w madużyćlach i ssatbieretwach, popel- 
nianyc w vakreste jego urzędowania. 

Zapyiu, emy, czy władze kontrolowały wywóz 
przywóz Stokłosy, Rudaka, Dra Dun elbluma, 
Bojarskiego i innych im podobnych?! 

Nadużycia te wszystkie ujawnione zostały wy- 


łącznie deighi sprężystości i uczciwości niższych 
| funkcyonaryuszy, lub też przez prosty przypadek, 
ale BEZ UDZIAŁU P. ELIŃSKIEGO. 


Nie należy zapowiadać szumnych walk 3 lichwą, 
sle należy przedewszystkiem wsunąć śmiscie z do- 
me i w to miejace powolać urzędników państwo- 
wych, ludzi konorw t wiedzy fachowej, a paskar- 
stwo w łeb weśmie. 
| Im wcześniej to się stanie, tem lepiej nawet 


dE doc protekcya. 
CE pańskim, panie Delegacio, wydać 
odpowiednie zarządzenia, zabraniające bezzwio- 
| cenie wydawania jakichkolwiek zezwoleń na wy- 
wóz środków żywności ga granice państwa i za- 
|Bladomić o tem carządzeniu wszystkie organa 
| kontrolne wladz owizacy jnych. ywo 
| Zarazem wyrazió należy nadzieję że na wedr 
będzie powiadomiona wprost, 
raj obywatelskiej walki # ros- 
towarowej. 


"uspokol, 


„MAŁY. 


W okonie wyrlakiw polski. 


Zdolość wynalazcza Polaków. -— Rzekoma 
„Fimproductivitó polonalse*. — Smutne losy 
Sosnowskiego t Plątkowskiego. — Obowiązek 
państwa I społeczeństwa polskiego wobec wy- 
naldzców polskich. 

W chwłti obecnej, do rozwiązania wielkich 

cały przystąpić musi, chcąc 
godno w szore cywilizowany ołeczeństw 
| zająć miejsce, nia wolno nam pomijać I »apomi- 
nać żadnego pola 
Gdy sią myślą 


Tacy. 
choć tylko w parę ostatnich 
edi polskiej powierzyła Rusinowi. Na to pro- 
wokaoyjne zarządzenie polskiej magistratury 
szkolnej odpowiedziało nauczyciestwo uchwałą 
powstrzymania się od nauki, a równocześnie wy- 
słały do Rady szkolnej deputacyę, sądząc, że 
przęcież w ostatniej chwili Rada szkolna uzna 
swój błąd. . 

Deputacyę przyjęli panowie Czerny, Bruchnal- 
ski i Kawecki. Ogół polski niechaj sobła zapa- 
| mięta nazwiska tej zacnej trójcy. Na uwagę đe- 
| putgoyi, że szkolnictwem polskiem już nie rzą- 
dzi Wiedeń, szanowny radca Bruchnalski odpo- 
| wiedział oynicznie: „Lari fari“. Na drugą uwa- 
| gę, że polskie ministomtwo oświaty jest prze- 
|ciwne utrakwizmowi, odpowiedział tenże Bru- 
| chnalski: „Nie mnie to nle obchodzi. Jedynie 
ija sam znam ustawę austryacką", 

Niedawno z niedostępnej wieży ratusza lwow- 
skiego lógioniści zdjęli orła austryackiego, bla- 


jeden niewątpliwy fakt — że wśród setek,*a mo- 
że i tysięcy wybitnych pracowników i działaczy 
na wszelkich polach prac zawodowych, jak i spo- 
łecznych, względnie niewielka, a w stosunku do 
innych narodów nieproporcycnalnie mała liczba 
wynalazków polskich światu jest znana. iA 

Godziłoby me zatem zapytać, ory my, naród, 
o którym się mówi, że raczej duchem, a nie ma. 
teryą żyó by pragnął — ozy zatem my istotnie 
w daiedzinie wynalazków. dotychozae nic, albc 
bardzo niewiele. zrobić sdołaliśmy? -— czy isto- 
tnie intelekt polski nie jest w możności innym 
narodom świata kroku dotrzymać?! 

Zdawałoby się bowiem, że skoro w szeregach 
ananych ia wynalazców niewięlką ilość - na- 
zwisk polskich spotykamy, bezwzględna zatem 
statystyka przoszłaby nad udziałem naszym w wy: 
nalazozych pracach świate do porządku dxienne: 
go. A zab my sami na pro Prel epoki życia 
naszego ze smutkiem musielibyśmy sobie powie- 
dzieć: „niewolnikiem będzieśz Polaku, wykony: 
wującym pomysły ducha i twórczego umysłu in. 
nych narodów świata, Na szozęście jednak nie 
jest z nami tak żle. I gdyby nam ktoś cholał za- 
rzucić „I! inproduetivite polonaise" (nięprodukcyj: 
ność polska), to powie PE M odwrotnie, ża 
kand liczne wynalazki lat kiikudziestęciu są 
polskie. 2 

Bo proszę tylko posłuchać: turbiny parowe La- 
vals wynalazł inż. nowski w Paryżu, którego 
ako wynalazcę xnaleziono na bulwarach umiera- 
jącego z sA Lampę elsktryczną łukową — wy- 
nałazł Polak Piątkowski w Paryżu, który przy 
próbach stracił wzrok — a Niemcy ją ostatecznie 
udoskonalili. Pierwszą konstrukcya aeroplanu ze 
stałymi motorami wybuchowymi bya zbudowana 
przez inż. Lipkowskiego, który nietylko własne 
|milony, ale również poważne sumy preyjaciól 
swoich na cele te NOA Z osżałrióh QBASÓW 
wisdomem jest, że Szezepanik x pomysłami swoi- 
mi w dziedzinie tkactwa artystycznego był pierw- 
Szym, który nową dziedzinę przemysłu stworzył; 
w dalezym jednak ciągu swej pracy przew obcych 
podstępnie wyzyskany został. 

Wymieniliśmy tu tylko kilka bardziej jaskra 
wych i wiadomych faktów, nie przytaczając dzio- 
siątków i setek, gdzie pomysłowi wynalazcy pol- 
scy szerszemu ogółowi nłe byli w możności dać 
sią poznać, ehodsł nam tu bowiem o to, aby 
wskazać na straty, nie dające się już poweto- 
wać, bo przepadłe, jakie naród polski poniósł 
wskutek podchwycenia genialnych pomysłów pol 
skich pant sprytnych i bogatych współzawodni: 
ków obcych, ku szkodzie materyalnej I moralnej, 
wskutek usuwania w cień tym sposobem imienia 
edito ij 

Jeżeli słą tak działo w czasach gdy jako naród 
w niewoli nie byliśmy w możności skarbów ducha 
i 


rodzimago w należytej formie wydobyć 1 jaka 
czynnika bogactwa narodowego 


podaje esi 
zi wrogie nam rządy i brak odpowiednich środków 
-|i organizacył stawały tomu na przeszkodzie — to 


teraz musimy baczną i pilną na najdrobniejsze 
bodzj pozornie pomysły i wynalazki polskie zwra- 
caó uwagą — przedewszystkiem dlatego, że um 
słowość polska nietylko A ale, śmiała 
to twierdzimy — w wielu wypadkach — wyprze- 
dza znacznie pomysłowość innych narodów świata, 
Świadomi tego musimy się przygotować na to, 
że pomysłów 1 to PERRA connyeh brako- 
waó nam nie będzie. Zachodzi tylko obawa, % 
1 torar może się okazać brak odpowiedniej po 
mocy w postaci środków materyalnych, oraz nie- 
zbednych organiuacyj opiekuńczych, których ka- 
żda myśl twórcza pei p a Ą 
Mówiąc Konkretnie, apelujemy do społeczsń- 
stwa, względnie do jego praworządnego ptzedsta- 
wicielstwa, o bezzwłoczne stworzenie instytnepi 
opiekuńczej nad alazcami polskimi, rząd zań 
nasz xa pomocą traktatów międzynarodowych po- 


A austrysckim. Rób sobie zrósstą, pante 
|Bruchnalski, oo chcesz, ało 5 Rady szkolnej 
oremprędzej ustąp. Niema tam dla cieble miej. 
isca. Ogół polski nie myśli tolerować obecności 
taklego radcy szkolnego w Radzie szkolnej. 

À e a + ; 


„Naród polski zdziesiątkowała wojna f cho 
roby, świętym więc obowiąskiea tych, 60 po: 
siadają, jest: ratować I utrzymać przy życłu ka» 
żdego człowieka, bo to zawsze, a bzozególnie 
w tych czasach Jest dla narodu i państwa skarb 
największy. Niezawodnie — nie toniecie w ros- 
koszach, lecz wielu z was, gospodarze, ma jesz: 
cze tyle, ażeby nie umrzeć z głodu i drugiemu, 
i bledakowi, umrzeć z głodu nie pozwolić. 

„Głód jest strasznym doradcą 1 jeżeli nłe pœ 
dzielimy się ostatnim kęsem z tymi, co chleba 
nie mają, nastąpić mogą katastrofalne czasy dla 
| nas, a co gorzej dla Polski. Nie prowadźele do 


wa już dawno zniosła utrakwizm w tych zakła- szany symbol austryackości. Nie wątpimy, że | tego, ażeby się do ludu włościańskiego wszyscy 
dach naukowych, czego żądał Lwów, męczeń- |znajdą się tacy, którzy potrafią usunąć „e. k. {odnosili wrogo, co się już dzisiaj w znacznej 
ska twierdza polskości. Zdawało się, że krajowa | radcę“ Bruchnalskiego, żywy symbol austrya- | mierze dzieje. 


Rada szkolna ma:bodaj szczyptę poczucia pol- 
skości. i 
Zaszła bolesna pomylka. Wbrew energiczne- 
mu żądaniu nauczycieli, rodziców, młodzieży 
szkolnej i całej opinii publicznej krajowa Rada 
szkolna zatrzymała nadal utrakwizm w obu sc- 


ckości w krajowej Radzie szkolnej. Polecamy 
gorąco tę sprawę panu ministrowi oświaty i po- 
istom sejmowym. Panie Bruchnalski! żądanie o- 
'gólu polskiego to nie „lari fari“: Panie Bru- 
"chnalski! Ministerstwo oświaty musi ciebie ob- 
chodzić, a ustawę austryacką zawieś w szafie 


„Nie zebraliście za wiele, to prawda; pomyśl- 
cie jednak o tem, ile to jest w miastach ubogich 
„rodzin robotniczych nie mających pracy i za- 
robku, ile to na wsi mieszka waszych braci, bez- 
rolnych, małorolnych, chałupników i komorni. 
ków, którzy dzisiaj nie mają co do ust włożyć, 


minaryach nauczycielskich, a nawet naukę hi- ;na kolku razem z mundurem e. k, radey i pie- į Tej nędzy wam, którzy macie środki żywności, 


. 
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winien zabezpieczyć prawa i przywileje wynala-żyje. A temsamem powinniśmy baczyć, aby tych 


zców polskich. 

I jeszcze należy pamiętać o tem, że wynalazki 
wszelkie, nawet najdrobniejsze, przedstawiają, 
wielką wartość materyalną, która jest dobrem nie- 
tylko tej jednostki twórczej, lecz 1 społeczeństwa, | 
do którego ta jednostka należy i wśród którego | 


BR | TREN PRESARIO TY WYATT ZATOKA BRYZA 


| skarbów nie utracić na rzecz obcych, w wielu 
RZA padkach wrogów, a pizociwnie — musimy do- 
łożyć wszelkich starań, aby wartości, tkwiące 
iw po nysłach rodaków naszych, podchw; ycić, udo- 
skonalić i na dobro oraz chwałę Polaków i Polski 
obrócić, 


BOGU! O EON EEEE 


„Kuryer Poranny“ o p. Krupifskim! 


Warszawa, 11 maja. 
Warszawski „Kuryer Poranny” pisze: 
Radykalny organ tutejszy „Przegląd po- 
niedziałkowyć rozpoczął systematyczną na- 
i miętną kampanię nawet przeciw famtejszemu | 
dyrektorowi polieyi Krupińskiemu, który 
poprzednią działalnością za rządów austryn: | 


Uwaga „Kuryera Por.”: „zdaje się” itd. 
przzyoblekła się obecnie w kształty realne. 

P. Krupiński, syt odznaczeń i awansów au- 
Stryackich rozpocznie wkrótce urlop dobrze! 


kać. 


A jeżeli Aleksandrowicz w głosach pu 


iblicznych, które niestety jedno z’ pism 


krakowskich, uznało za stósowne i zgodne z 
etyką umieścić na swoich szpaltach, zape- 
whia, że nie on(!!), lecz jego Żową czy matka 
prowadziła trafikę i jest odpowiedzialną za pa- 
sek tytoniowy, to chyba takie czelne wyjaśnie- 
nie sprawy świadczy o niesłychanem lekcewa- 
żeniu opinii ii przez wymienionego pa- 
— |skarza. 

Jakżeto? 

Więc pani Aleksandrowiczowa ma- 
| gazynowała ogromne zapasy tytoniu, cygar i 
papierosów nawet z czasów przedwojgnnych, 


,zasłużony.., z którego już więcej nie wró- | więc pani Aleksandrowiczowa. pusz- 


ekich niezbyt dodatnio zapisał się w pamięci |ci na stanowisko dyrektora policyi w Krako- czała to na pasek, a Aleksandrowicz nie o tem 
Krakowa, Zdaje się, że dni rządów jego na 
BOL POWIE „policy! są policzone, 


Wszystkie trafiki 


i wdów po poległych żołnierzach. 


Tym, którzy najwięcej ucierpieli — należy zapew 
Aleksandrowicz, Duchy Bujań 


Kraków, 12 maja. 


Stosunki powojenne yymagają. szybkiej pomocy | 
WL 


dla tyck; którzy w Jikwidującej się obecnie wojnie 
światowej najbardziej ucierpieli, 

Sa nimi bozuprzecznie inwalidzi oraz wdowy po 
wojskowych, których naopatrzenie obciąża sbudiot 
państwowy. 7 

Przy racyonalnej, sprawiedliwej gospodarce na- 
Bzych "władz skarbowych możnaby zapewnić tysią- 
com tych uleszczęśliwych skromny byt, a równo- 
cześnie ulżyć skarbowi państwa w nieproduktyw- 
nych wydatkach. 

Należy im nadać prawo y tytoniu i cy- 


gar w miejces obecnych trafikantów. Dotychczas wykazu inwalidów, 


AW ie o koncesyach wpływy i 
protekoye zakulisowe mniej lub więcej „brzę- | 
czące". 

2 tym 


leży. Trafikanci nasi już: zrobili na tytoniu mi- 
tio a y 


"AR 


A leladiirowidr. paskarz na wolnej stopie... 
ksandrowicz twierdzi, że nie on, lecz żona jest 


drowicz „mocny”... — Aleksandrowicz przydzie 
mie w obronie czystości etycznej? — 
i Kraków, 12 maja. 
A więc pan Aleksandrowicz, znany paskarcz 
tytoniowy, jest na wolnej stopie. r 
Opinia publiczna w Krakowie podzieliła się 
na dwa obozy. Jedni są oburzeni do żywago 


naszych postulatów. 


ztacyln ego. 


wad w Modne publicznych, — Ale- 


i wie. 
A CETNZET R TEN, 


— dla inwalidów 


nić byt. Precz z wpływami i protekcyami. Jeszcze 
skiego. Pluskwy tytoniowe, 

Takie nazwisko Zygmunta Alekśandrowicza jest 
osławione od Gdańska po Karpaty. 

Liebtig z Podgórza, jeszcze przed kilku laty 
bałaguła w Dubiecku, dziś wielokrotny milio- 
ner - kamienicznik, sprzedaje część zapasów tyto- 


niowych miejscowej ludności dopiero z% wkrocze- | 


niem uzbrojonej straży obywatelskiej. 

Wróbie na dachu Śpiewają o praktykach 
tytoniowych w trafice Bujańskiego przy 
linii A—B, gdzie od lat wywieszono tablicą: „TY- 
toniu niema“, CHYBA JUŻ MAJĄ DOŚĆ LUDZ- 
KIEJ KRZYWDY TE PLUSKWY TYTONIOWE. 


Władze skarbowe winny bezzwłocznie porozu- 
mieć się z władzami wojskowemi, które dostarczą 


zasługujących na nadanie im 


prawa sprzedaży tytoniu i cygar. 

Jeżeliby władze miejscowe miały okszać się głu- 
chemi na powyższe wywody, to zwrócimy się do 
stemem dziś bezwarunkowo zerwać na- wiaściwego ministerstwa w Warszawie i posłów 


robotniczych oraz ludowych, Z żądaniem poparcia 
v 


winną... -—— Zbrodniczę wykręty. — Aleksan- 
la prasie połskiej papier rotacyjny. — Kto sta- 
Apel do delegata Dra Gałeckiega, 
ja wielki może sobie stworzyć „fort Chabrol” 
z rozamaitych zakulisowyoh wpływów i 
dalej broić bezkarnie, 
Rzeczywiście narzuca sią każdemu nieustan- 
nie pytanie, dlaczego Aleksandrowicz po trzy- 


'| twierdzenie tego swojego przekonania 


nie wiedział? 

Komuż to opowiadać takie rzeczy? 

Chyba niemowlętom... 

Opinia publiczna wyrobiła sobie już sąd o 
aferach Aleksandrowicza i czeka tylko na za- 
' przez 
wyrok sądowy. 

Są jeszcze sądy w Krakowie 
nieprszysBtępne dla żadnych, 
wpływów. 

Ale chodzi nam jeszcze o inną rzecz. 

Ludzie, mający choćby tylko resztki po- 
czucia przyzwoitości moralnej, 
potknąwszy się tak fatalnie, jak Aleksandro- 
wicz, cofają się w zacisze domowe i unikają 
styka ze światem. Liczą na czas, na 28- 
tarcia pios czynu w pamięci ludzkiej. 

Aleksandrowicz nie z tych ludzi, 

"To moeny(l) człowiek. 

On „przemawia do ogółu za pomocą gło» 
sów publiownych(Ih i ośmiela się oczysz- 
czać siebie, wydając donę czy matkę ha pots: 
pianie. 

, To jego rzecz. 

Ale jest rzeczą władz vay temu koniec, 
ażeby ALEKSANDROWICZ W STACYI ROZ- 
DZIELCZEJ DLA PAPIERU ROTACYJNEGO 
SPRAWOWAŁ FUNKCYE RZECZYWISTE. 
GO GOSPODARZA. 

To nie uchodzi — nie uchodzi nawet w dzi: 
siejszych czasach rozmaitych '"monstrualności 
etycznych, 

Aleksandrowica znsjduje się w śledztwie, a 
więc w stanie oskarżenia. Jeżeli sam nie chca 
zrzec się swojej funkcył w stacyi rozdzielczej 
dla papieru — to niechże usuną go ał, wios 
są do tego powołani | zobowiązani ' 

To chyba jasne. 

Bądzimy, że nie trzeba będzie ponownie upo: 
minać się o to. 

Zwracamy na tea takt zasmiicający f upokm 


i w Polsce, 
a i Dudi 


ł 


d 


bezkamością paskarza i uważają uwolnienie go |tygodniowym areszcie śledczym został wypu:- | rzający uwagę generalnego delegata, dra Ga. 
szczony x więzienia?! 

Pytanie to pozostaje bez gdpowiedzii 
o 2 refleksye, których władze powinny uni- 


choćby chwilowe s więzienia za prowoka- 
wyę ogółu =~- drudzy powiadają, że ich to nie 
driwi to mały paskarz wędruje do aresziu, 


«ierpieś nie wolno. Tym biedakom musicie po- 
móds, bo to jest obowiązek i katolicki I obywa- 
tel a 
Kto tak mówi i do kogo? Oto klub posłów 
polskiego stronnictwa ludowego Piastowców 
wydał do ludu włościańskiego odezwę, z której 
* przytoozyliśmy powyższe ustępy. Ogłosił je | 
„Piast“, organ tago stronniotwa. Odezwa mądra | 
i ludzka. Nie wątpimy, że włościaństwo cało 
bea względu na stronnictwa pójdzie za tą ode- 
zwą, która powiada słusznie: „Ci, którzy nie 
whoą nic świadozyć dla dobra i bytu Ojozyzsny, 
pomagają do tego, ażeby nad nami zapanował! 
ozy to rosyjscy bolszewicy, cy fakatystycani, 
włecani wrogowie nasi, Prusaoy*. « 
esynem obywatelskim. Włościanie dotąd — po- 
wiedzmy to otwarcie — nie myśleli woale o lu- 
dności miejskiej, walczącej s głodem, nie myśle- 
li nawet o proletaryacie wiejskim. Wszak wi- 
dzimy ludzi se wsi, kupujących środki żywności | 
w mieście. Wszak bardzo często nauczyciele i 
nauczycielki xe wsi zaopatrują się w żywność. 
po mastach. Bogaci gospodarys wywożą swoje 
zapasy do miasta na... pasek. Może to się sro- 
dze zamścić na bogatych włościanach, a zara- 
zela na państwie. Oby odeawa Piastowców nie 
¿hyi głosom wołającego na pusaczy, 
i e a é 


A ozy nie możnaby wydać takiej odezwy tak- 
że do zamożnej ludności miejskiej? Masarze, 
rzeźnicy, kupcy „dorobili* się wielomilionowych 
fortun i sądzą, ża wolni R od wszelkich obo- 
wiązków wobec ogółu, cierpiącego strasznie 
jękubeieza niedostatku. Znalazłoby się przy do- 
brej woli w Krakowie dużo żywności, odzieży, 
| obuwia, sukna, płótna i skór dla najbardziej po- 
irtobujęcych Ozy koniecznie wszystko ma iść 
na paspk? Jeżeli wy, bogacze, nie macie serca, 
|to powinniście tem bardziej mieć rozum — 
zum we własnym interesie. : 

Tam w okolicach Rzeszowa, Mielca, Kolbu 
szowy zerwała się chaotyczna burza. Powiada- 


' cie: prowokacya. Tak jest. Ale prowokaoya mu- | 
Odezwa Piastowców do włościan jest wprost | 


si mieć odpowiednią glebę, ażęby się przyjęła 
i wydała straszne owoce. Nie uprawiajcie tej 
gleby waszem bezgranioznen sobkostwem. Nie 
bądźcie sprzymierzeńcami prow okatorów. 
Spoglądacie od lat oztrech przeszło na bez- 
przykładną potulność naszego ogółu 1 sądzicie, 
że wam wszystko wolno. gądaioje, że ludzkość 
stworzona została na usługi Lukullusów i Kre- 
zusów. Wierzajoie: ludzkość ma inne cele i nie- 
długo będziecie ia momi Sa na pasku. 


Mamy wojnę na NE prawie rubieżach 


| ocipSY, Nie wąipimy, że pan delegat stanie 
w obronie czystości etycznej w 7 stacyi rozdziel. 
czej dla papieru zotadyjnego, 


pl od naszych granic. Tera więcej potrzeba nam 
spokoju wewnątrz. Precz z tymi, którzy go r8- 


kłócają bezpośrednio, czy pośrednio. Rodziny 
tych, którzy krew swoją przelewają na polach 
walki, walczą najczęściej s niedostatkiem, nar 
tomiast opływają we wszystko rodziny synal: 
ków, przelewających wino po nocnych kawiar 
niach. To chyba powinno być niedopuszczalne. 

Zbytek, beztroska, sobkostwo i panoszenie sią 
po jednej stronie występują jaskrawo wobe 


0- ke nędzy po drugiej. Tą nędzą szlachetną 


gardzą rozwydrzeni bezkarnością aferzyści, dla 
których dobro Ojozyzny jest czczym dźwiękiem, 
Czas ehyba, ażeby nastąpiła xmiana. 

! LJ * * 


Wiosna idzie — piąta wiosna wśród bezprzy 
,kładnej zawieruchy dziejowej. Tęsknimy da 
światła, do cłepła, do pokoju, do ukojenia. Nia 
chcemy wiecznię czekać z trwogą na dzień jw 
trzejszy. Przea półtora prawie wieku byliśmy 
narodem w źałobie, a teraz od lat przeszło czte 
rech jesteśmy narodem w krwi i płomieniach 
Dosyć chyba. A przez ten cały czas nie przestan 
liśmy ani na chwilę pracować na wszystkich po 
flach umyałowości ludzkiej. Przetrwaliśmy Btr% 
snie ciężkie i nieskończenie długie czasy nie 
doli -— nie też dziwnego, że dzisiaj pragniemy 


Rzeczypospolitej, a po zawarciu pokoju świato- spoorgaku Należy nam się ten spoczynek. 


li wego nie wiemy, czy nawala bolszewicka odstąc |. 


' Ostrowidm 


Str. 4. 
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Komu siużą warsztaty sam 


„Zadekowani* urzęduicy. -—— Rudawski i Ja 

prośby gminy. —- Górą fachowość. 
Kraków, 12 maja. 

Przy Placu Groble znajdują się warsztaty 


do naprawy samochodów ciężarowych Urzędu | 


odhidowy kraju. 

Na czele tych warsztatów stoi p. Feliks S o- 
bolewski, a urzędnikami jego są między 
innymi pp. Emil Rudawski i Jakesch, obaj be- 
dący równocześnie urzędnikami krakowskiego 
Towe wzajemnych ubiezpieczeń, którzy pod- 
czas wojny „zadekowali się“ przy samocho- 
dach, a które naówczas należały do wojska. 

Pp. Rudawski i Jakesch wynajmują 
samochody, płacąc za nie po 100 Koron dzien- 
nie i nasiępnie odnajmują je trzecim osobom, 
otrzymując oczywście grubo większe opłaty, 
ho Lip, po 600 koron dziennie. Ale magistrat 
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eretkowy zamach 
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chonowe? 
li : 
kesch wynajmują samochody, — Daremne 
—- Cześć, — Za co biorą pensye ? ! 


To 
HB 
A 
|: 


do wywozu błota bezskutecznie zabiegał pięć 
razy o najem samochódów. 

Zajmującą jest rzeczą, że zastępca dyrektora 
Sobolewskiego jest p. Józef Münnich, współ- 
vłaściciel ksiągarni Friedleina, * », 

Górą fachowość. i 

Niemniej zajmującym jest fakt, że na 5 szo- 
ferów jest „tylko“ 3 Czechów, przyczem werk- 
mistrz jest równie Czechem. Świadczy to 0 pa- 
tryotyzmie panów dyrektorów. Dla kompletu 
zajmujących faktów dodajemy, że na 100 ro- 
botników jest aż 30 urzędników, 

Co oni tam robią? Za co biorą pen- 
sye?! 

To się nazywa organizacya Í! 
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na Paderewskieg 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
„Dziennik Powszechny“ a „Kuryer Warszaw ski“. — Oburzenie całej prasy warszawskiej. — 


Dwóch wyrostków : Zaleski i Eisig, — Samosąd tłumu. — Interwencya policy. 
cy przebieg: 


Warszawa, 11 maja. 

„kuryer Warszawski”, niepomny. niedawnej 
uistyfikacyi, której ofiarą padł „Dziennik Po- 
wazechny*, czy też idąc na lep brukowej sen- 
sacyi, doniósł, jakoby na prezydenta gabinetu 
Paderewskiego, wykonano zamach w chwili, 
gity jechał z dworca kolei do miasta, 

Sensacya trwała krótko, poczem nastąpiło 
wylanie zimnej wody na głowy redaktorów 


karę chłos 


ty, 


i śm 


Gdy prezydent gabinetu Paderewski wśród 
owacyj wielotysięcznej rzeszy wyjeżdżał z 
dworca, dwóch wyrostków, żydek Eisig i ka- 
tolik Zaleski rzuciło się w stronę samochodu, 
którym jechał Paderewski. Rzekomych zama- 
chowców, nie mających przy sobie żadnej bro- 
ni, tłum obit należycie, poczem wzięła ich w 
swoją opiekę policya. Oto zamach w prawdzi- 
wym przebiegu swoim. 


. 


WE naan o a T 


ierci na paskatzy. 


Rezolucya 10 tysięcy obywateli. — Wstrzymać ruch osobowy na kolejach. — Kara chłosty 
p i śmierci za zbrodnię paskarstwa i przemytnietwa. i z 


Warszawa 1i maja. 
Wczoraj odbyły się w Warszawie trzy ma- 


wanemi przez ministerstwo aprowizacyi. 
Uchwalono jednomyślne mocą dziesięciu ty- 


sowe wiece w Sprawie walki z paskarstwem. | sięcy głosów rezolucyę, by rozszerzyć kompe- 
Członkowie komitetu organizacyjnego nakre- | tencyg Urzędu walki z lichwą i spekulacyą, by 
ślili w swych referatach plan ogólnokrajowej | wstrzymać ruch osobowy na kolejach, jeżeli 


organizącyi obywatelskiej, zawiązującej się w 
celu obrony spożywcy przeciw lichwie. Zakła- 
dane we wszystkich miejscowościach Rzeczy- 
pospolitej komitety mają współpracować z u- 
rzędami walki z lichwą i spekulacyą, powoły- 


' Z TYGODNIA. 


Defraudacja pupila Keupińskiego 


Gwido Dankiewicz, komisarz policyi, pupil i za- 
usznik p. Krupińskiego, Rusin, Gobitość znana 
na bruku krakowskim ze swojego aroganckiego 
zachowywania się, zdefraudował 3.500 koron w po- 
licyjnem biurze paszportowem, następnie pobrał 
bezprawnie 10.000 koron zadatku przy sprzedaży 
kamienicy, będącej własnością jego żony, a, wra- 
Pe zbiegł w niewiadomym kierunku, porzuciwszy 
onę, 


| up Mp Az 


Dadczeni ordy naci wybntej do gminy 


Zmiana ordynacyj wyborczej do gminy. 

Jak wiadomo miejska komisya borcza wy- 
pracowuje obecnie zmianą srdynacyi wyborczej 
do gminy m, Krakowa, ordy: .yi, opartej na 5-clo 
przymiotnikowem prawie wyhorczera. 

rojekt ordynacyi URSS który « przyjdzie 
na pełną Radę za 2 do 3 tygodni, przyznaje czynne 
prawo głosowania mężczyznom l obietom 
których wiek wynosi conajmniej 24 lat, bierne zaś 
ERA pg (lek), których wiek wynosi conajmniej 
25 lat. 

Wybory odbywać się będą tylko s jednej kuryi 
(ogólnej 

ada liczyć będzie 100 członków. 

Wybory odbywać się będą podobnie jak do Sej- 
mu warszawskiego. Listy wyborcze będą numero- 
wane, zgłaszane zaś mają być przes stronnictwa 
pij rripi podpisane conajmniej przez 50 oby- 
wate| 

U większości obecnej Rady panuje zdanie, iż 
do TEG Rady wejdzie 60 Kanar daoa stronnictw 
narodowych (blok) 20 socyalistów 1 20 Żydów, 
r ilo ci ostatni pójdą solidarnie do urny wybor- 
zaj. i 
ombinacye te, naszem zdaniem, są przedwcze- 
sna | złudnę„ Skind członków, Rady, miejskiej musi 


| mytnictwa. 


inaczej nie uda się dokonać transportów kar- 
tofli by wprowalzić karę chłosty a nawet 
śmierci za zbrodnię paskarstwa i przemytnictwa 
i rozszerzyć ją na winnych ułatwiania prze- 


uledz poważnej zmianie, siła zaś stronnictw miej- 
skich przesuniętą zostanie zapewne na lewo!! 


Dyr. Teofil Trzciński 
pozostaje! 


Warszawski „Kuryer Poranny“ pisze: 
„Spodziewanego w sferach teatralnych 
„rzesilenia dyrekcyjne=o nie będzie- 
r y mieli w tym roku, ku zgryzocie licz- 
nych kandydatów, którzy mieli nadzieję 
zająć miejsca po p. Teofilu Trzeińskim. 
Referent teatru wiceprezydent Rolle 
nie chcąc przysparzać w obacnej brzemien- 
nej w tak doniosłe zdarzenia chwili, kło- 
potu miastu, przez przeoczenie terminu 
wypowiedzenia kontraktu ułatwił pozosta- 
nie p. Trzceińskiemu na dotychczasowem 
stanowisku przez rok następny", 
A więc triok polityczny wiceprez. Rollego 
zadecydował o wyborze dyrektora teatru miej- 
skiego na przyszły Bezon . 1: 


KRONIKA. 


„Przegląd Poniedziałkowy*, pismo radykalno- 
narodowe, które wychodzi w poniedziałek 0 godz. 
6 rano, zawiera najświeższe wiadomości telegrati- 
czne i telefoniczne, i 

„Przegląd Poniedziałkowy“, wysyłany jest naj- 
wcześniejszymi pociągami na prowincyę. 

PP. Czytelników prosimy o Badsytkkie pienię- 
dzy za prenumeratę tylko przekazami pocztowymi 

pod adresem Administracyi „Przegląda Ponle- 
działkowego”, Kraków, ul. Karmelicka L 31. 


„Delegat generalny Dr Gałecki wyjeżdża dziś 
więczorem wraz z szefem biura prezydyalnego 
radca Noelem w sprawach urzaędowxoh do łą 
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P. Roman Woyczyński, redaktor „Głosu Naros 
du i prezes Syndykatu dziennikarzy krakowskich, 
zaniemógł z powodu silnego przeziębienia i od 
pownego czasu nie opuszcza łóżka. Przebieg cho- 
roby jest pomyślny i p. redaktor Woyczyński 
wkrótce powróci do zdrowia. 

XXII. Wystawa artystów - malarzy „Sztuka“ 
zostanie otwartą daia 18 b. m. t. j. w niedzielę, 
w Pałacu Sztuk Pięknych w Krakowie, Ę 
Występy Jadwigi Bzozowskiej. W poniedziałek 
dn. 12 b. m. rozpoczyna szereg gościnnych wy- 
stępów w teatrze powszechnym znana i ceniona 
śpiewaczka operetki warszawskiej Jadwiga B T7 0- 
zowska, przed paru łaty ulubienica naszej pu- 
bliczriości, Artystka wystąpi poraz pierwszy w nies 
zrównanej swej kreacyi Alezyi w operetce „Lalka“, 
następnie w operetkach „Hr. Luksemburg“, „Pię- 
kna Helera' i in. Pierwszy występ zapowiada się 
świetnie. 0:3 

Kurz. Przez długi czas dokuczało nam błoto, 
w którem poprostu tonęliśmy. Błoto zniknęło, 
dzięki pogodzie, ale za to daje nam się we znaki 
straszny kurz. Wczoraj przechadzka po piantach 
była wątpliwą przziannońcią właśnie z powodu 
kurzu, który wzbijał się z pod stop spacerującej 
publiczności. A przecież polewanie chodników na 
pantach i ulic jest wcale rzeczą ani kosztowna, 
ani trudną. a 

Zmierzch policyi., Rada ministrów zatwierdziła 
ustawę o straży bezpieczeństwa, opracowaną przez 
ministctyum spraw wewnętrznych : Według tej 
ustawy funicya policyjne w państwie sprawować 
ma ..Straż bezpieczeństwa“. 

Wiec w sprawie Galicył wschodniej. Wczoraj 
popołudniu o godz. 4 odbył się w Sokole wiec zwo- 
łany przez sekretaryat dla spraw Galicyi wscho- 
dniej, Referował prof. Sikora, który w przemówie- 
niu swojem stwierdził przynależność ziem Galicyi 
wschodniej do Polski. Wiec uchwalił rezolucyę; 
która: domaga się, aby Galicya wschodnia została 
natychmiast przyłączona do: Polski, a dalej, hy 
rząd posłał znaczne siły wojskowe dla oswobadza- 
nia Galicyi wschodniej od barbarzyńskich hord, 
Nadto wiec wysłał depesze gratulacyjne do ambas 
sądora francuskiego Pralona i do państw sprzy+ 
mierzonych na ręce posła amerykańskiego w War- 
szawie. r 

Kraj. zrzeszenie kuśnierzy odbyło w dniach 2% 
i 25 kwietnia b. r. zebranie konstytuujące w Bali 
Izby handlowej w Krakowie. Bo Zrzeszenia. przy- 
stąpilo 50 właścicieli pracowni kuśnierskich. 

Zderzenie tramwajów. Wczoraj przed główną 
pocztą najechał tramwaj Nr 5 na tramwaj Nr-3 
ł wyrzucił go z toru. Ofiar nie było. 

„Rewizya w obozie jeńców. Policya przeprowa- 
dziła rewizyę w obozie jeńców w Dabiu. Cel i wy- 
nik rewizyi, jest niewiadomy, gdyż oddano tę 
sprawę władzom wojskowym. Podczas rewizyi 
znaleziono u osób cywilnych dużo rzeczy wojsko- 
wych niewiadomego pochodzenia. 

Kradzieże w iaźni krakowskiej są na porzadku 
dziennym. Nieliczna bowiem służba, która spełnia- 
jąc ciężkie obowiązki bezpłatnie (sich), skazani 
jest wyłącznie na „napiwki” -- nie jest w stas 
nie zapobiedz tym coraz częściej powtarzającym 
się kradzieżom, Przy tej sposobności należy zaus 
ważyć, iż urządzenie w kabinach jest wprost fa- 
talne. Firanki, oddzielające poszczególne kabinyy 
nadają się raczej do lupanaru, jak do łaźni.4 
Nic też dziwnego, iż wyrafinowany złodziej ko+ 
rzysta z tych nowożytnych urządzeń i okradał 


ofiary przedsiębiorstwa p. Walca. W dniu wczo=. 


rajszym okradziono w łaźni Jakienoś biednego 
terminatora, któremu sprytny rzózimieszek zabrał 
buty. Zapytać się godzi, kto ponosi odpowiedzial+ 
ność za okradanie gości, właściciel p. Wale, czy, 
nieópłacana przez niego służba? ą ; 
O porzą w mleczarni miejskiej. Publicznośój 
która musi nabywać rozmałte artykuły spożyw” 
cze w mleczarni miejskiej przy ulicy Lubicz L 82, 
żali się oddawna, że panna, której magistrat po- 
wierzył sprzedaż towarów, pełni swoja obowiązki 
w sposób lakceważący. Zamyka sklep przedwcze- 
dnie, a podczas tak zwanego azumnia urzędowad 
nia zamiast obsługiwać kupującą publiczność, za- 
bawia sią w najrozmaitszy sposób, najchętniej 
z pieskiem. CY: którzy czekają na swoją 
kolej zbyt długo 
sprawunków, odpowiada, te nie ma ózasu, gdyśl 
musi. pieska powa do łaźni, Możeby ma- 
glstrat sprawił łaźnię, ale nie pieskowi, POS 
Koniec bezrobocia na Górnym Śląsku. % Wro» 
cławia donoszą do „Vossischo Zt 
b, m. zakończył się zupółnie stra 
Śląsku. Wszystkie -huty 1 kopalnie wznow 
pee „ Równieś w okręgu gli 
Opółkio postanowiły wunowić działalność. , 


Repertuar teatru miej. im. J. Blowacidego, | 


Poniedśfiałek: „Tartułfe* Moliera. 
Wtorek: „Pani Ohorążyna" & Krzywa: 
szewskiega  . 
Środa: „Krąg interesów" J. Benaventa. 
Ozwartek: „Pani Chorążyna” S. Krzywo: 


szewskiego. 4 
Piątek: „Wygnany Ero“ T. Konczyłe 

skiego. : 
Bobota: Nowość. „Rzeczywistość”, Ko« 


medya w 8 aktach Bolesława Gorczyńskiego 


Niedziela: Po poł. „Weselo*: St. Wya 
spiańskiego; wieczorem  „Rzetaywistość* B 
Gorczyńskiego.' |. Ą 


Repertuar miejskiego featru powszectincya- 
"Poniedziałek: „Lalka“. , 
Wtoręk: „Klub kawalerów", 


upominają się o załatwienie. 


: Dnia b-go - 
na "Górnym $ 
ły 


ckim wszystkię 


l 


Pad 


Nr. 13. 


| 


Środa: „Hrabia Luksemburg“. 
Czwartek: „Klub kawalerów". 
Piątek: „Dzwony z Corneville“, 
Sobota: „Lalka“. 

Niedziela: Po poł, „Pieśń nad pieśniami“: 
wieczorem „Mazepa“. 


Z zagadnień politycznych. | 
a KJ 
Perfidya krzyżacka. 

W odpowiedzi na przemówienie prezydenta | 
ministrów Clemenceau w Paryżu w chwili po- 
dykżowania warunków ' pokojowych -= hr. 


Brockdorif-Rantzau, pełnomocnik niemiecki, 0- 
świadczył między innemi co następuje: 


nia nam zapłaty. 
ak 


Skand 


Ludzie złej woli albo analfabeci, — Stały brak 


su. — Cukier w pasku. — Szkodliwcść melussy, — Dwa rodzaje chorych. — Nie dr. med. 
lecz dr. praw. — Protekcyjne „asygnaty”, — Wybrańcy panów relerentów. — Cukier nad- 
szedł, — 9 K 60 h za 1 kg. cukru, — Dlaczego? — Apel do jeneralnego delegata. 


Kraków, 12 maja. 

Skargi na Magistrat krakowski z powodu 
wadliwego rozdziału cukru między ludność 
Krakowa słyszy sią coraz częściej, | 

W urzędzie, którego zadaniem jest rozdział 
otrzymanych kontyngientów cukru zatrudnieni 
eq ludzie albo ztej woli alko acasfabeci. Dowo- 
dem tego są ciągła niedokładności w systemie 
rozdawnictwa, I tak: od marca b. r. to jos 
‘d czasu zrejonowania sprzedaży cukru, celem 
którego było z jednej strony ułatwienie naby- 
cia tego artykułu a z drugiej strony położenie 
kresu nadużyciom wskutek których stule cu- 
kru wedle opinii Magistratu brakowało. Ale 
tu właśnie sok, bo od tej eto chwili stale za- 
częło cukru brakować tax, że na odcinki z wa- 
Żnością od 1—15 danego miesiąca można było 
nabyć cukier od 20—30. A ponieważ wykazy 
osób przydzielonych do danego kupca były 
miezupełne i wielu adbiorców brajowało, skut- 
kiem tego przydziały kupców były niewystar- 
©zające, następstwem czego nie wszyncy. mogli 
cukier nabyć. i ; 

"Odbiorców, których na wykazach u pozzcze- 
gólnych kupców opuszczono, odsyłano do biur 
po poświadczenia przydziału do danego kupca. 
Strony nie poinformowane, zalegały rozmaite 
biura magistratu, zanim trafiły do właściwego. 
Tu znowu wystawszy się w ogonku I zdobyw 
szy wreszcie ten cenny „ceriyfikat” wracały 
do kupca po to, ażeby cię dowiedzieć, że już 
cukru niema. 

Tak więc ażeby zdobyć funt trującej melas- 
sy potrzeba było niejednokrotnie stracić I dwa 
przedpołudnia, gdy tymczasem cukier w Kra- 
kowie był, bo eprzedawnii go paskarze na 
dworcu kolejowym wprost z wagonów, @ ozon 
azeróko pisala prasa. -= Tyla o cukrze na le- 
gitymacygifbiorowa. 

Nie lepj przedstawia się Sprawa « cukrem 
dla chorych. Zgodna opinia lekarzy wykazała 
wysoką szkodliwość melassy 


ERZZWZ 


TEMAT 


Warszawa. (P. A. T.) Dziś o gods. 11-8) praed 
południem zajechał na dworzec warszawsko-wia- 
deński pociąg dyplomatycany, wiozący powraca- 
jącego s Paryża presydenia ministrów Paderew- 
skiego. Przód parowowu pociągu byt umajony ga- 
łęziami 4 bg reói w chorągiewki o barwach 
narodowyc. a dworcu kolejowym, przybranym 
iw sisień i sztandary polskie, oras państw enienty, 
oczekiwali prezydenta ministrów członkowie adu 
s p. Wojcicchowakim, ministrom 
nych na czele, grono posłów sejmowych, czton- 
kowie misy} dyplomatycznych 1 wojskowych, 
preedstawicicie surzadu miastą i inatytucyj apa 


raw wswnętre 


jpaństw europejskich, który zatruł w sposób 


(Z ruchu wyborczego w Poznaniu, 


LRA 


dla organizmu 


erewski w War 


powitał ocze 
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luje z periidyą prawdziwie krzyżacką dowieść, 
że choć Niemcy dalecy są od zrzucenia z się- 
bie caiej odpowiedzialności za wojnę, to jednak 
wojna tea nie wybuchła wskutek zdarzeń tra- 
gicznych w Serajewie(!!), lecz była skutkiem 
półwiekowego imperyalizmu wszystkich(!) 


przed dworcem, wznosily okrzyki na jego cześć. 


w * R K 
Warszawa. (P. A. T) Po przybyciu do War- 
szawy prezydent ministrów Paderewski udat się 
natychmiast do hotelu Bristol, skąd po krótkim 
wypoczynku pojeckat o godz. 4-tej po poludniu 
do Belwederu. Powitanie prezydenta ministrów 
z naczelnikiem państwa było bardzo serdeczne. 
Z początku audyencya miala charakter czysto in- 
tymny towarzyski, później pani Paderewska w to- 
warzystwie adjuiantów wodza naczelnego udała 
się do parku, a naczelnik państwa odbył konfe- 
rencyę a prezydentem ministrów. Audyencya 
trwala przez godzing. 
E * + j 
Warszawa, (P. A. T.) Z prezydentem ministrów 
Paderewskim przyjechała do Warszawy panna 
Mickiewiczówna, wnuczka Adama, a dalej pp, 
Strakacz, Ciechanowski, porucznik Świrski, adju- 
tant naczelnika państwa Kolczewski, hr. Szebeko, 
adjutant generala Dowbora, oraz 13 sanitaryuszek 
polskich z Ameryki. 
* k 


Warszawa. (P. A. T.) Po powrocie do Warszawy 
"państwo Paderewacy przyjęli w swoich apartamen- 
tach w Bristolu ambasadora francuskiego, Który, 


chroniczny sytuacyę międzynarodową... 

Gdy hr. Rockdorif-Rantzan skończył swą 
mową, prezes konferencyi, Clemenceau, zapy- 
tal: 

— Czy niema jaż żadnych innych uwag? 

Er. Rockdorff-Ranizau odpowiedzial: 

— (o do mnie, już nie mam żad- 
nych. 


Z Poznania donoszą, iż wszystkie partye i + 


stronnictwa polskie zawarły blok przy obec- 
nych wyborach do Sejmu. W myśl zawartego; 
układu — 17 mandatów otrzyma Narodowe przedstawił panu prezydentowi ministrów dwóch 
Stronnictwa Robotników, 9 — N. D., 7 — Na- swoich kolegów przybyłych do Warszawy, w cza- 


: ł : 4. Bie nieobecności p. Paderewskiego w kraju, amba- 
EW Si Sw ECA sadora Anglii i Ameryki, Nad wieczorem przyjął 


p. Paderewski marszałka sejmu i ministra spraw 


* P. P. 8. występuje z osobną listą. wewnętrznych, „` 
Niemcy zapowiadają, iż udziału w wyborac): | Saam TZNEIEAZZNYZZSIEKASĄ 
nie wezmą. (Bardzo dobrze|). _Z Kongresu pokojowego. 


LONG 


cukru. — Narażanie ludności na stratę cza- 


a ri 


sep 


Pogrom militaryzmu 
krzyżackiego. 


„Times“ z dnia 7T b. m. podaje następujący, 
tekst warunków, postawionych Niemcom pod 
względem wojskowym : 

W. ciągu dwu miesięcy po podpisaniu traktas 
tu muszą niemieckie sły wojskowe na lądzie 
liczyć co najwyżej. 70.000 ludzi Śpiechoty 
i 30.000 ludzi jazdy, j 

Korpus oficerski nie może lczyć ponad 4.000 
ludzi. Tylko siużba ochotnicza jest dozwolo- 
na. Fortyfikacye niemieckie muszą być do naj- 
mniejszych rozmiarów ograniczone. Wszelkie 
fortylikacys na przestrzeni 50 kilometrów na 
wschód od Renu muszą być rozbrojone. i snie- 
sione. | 

Po upływie dwu'*.miesięcy od podpisania 
traiatu pokoju niemieckie siły morskia nis 
powinny posiadać już wcale łodzi podwodnych 
i powinny się składać tylko z 6 pancerników, 


ludzkiego, o czem magistrat doskonale był po- 
informowany i stale obiecywał dia chorych 
cukier biały. W miesiącu marcu zdecydował 
sig rwreazcie magistrat cukier chorym wydaś, 
ale s zastrzeżeniem, którego celem było chyba 
tyłko utradnienie nabycia tego białego specy- 
słu, albowiem  rozgatunkowano chorych na: 
cierpiących na przewody pokarmowe, ż0łądek 
| verkl Cierpiący na tę chorobę mieli otrzy- 
mać cukier biały. Chorzy zaś na wszystkie 
inne choroby musieli dalej zadawalniać się 
melassą, i 
"Przy segregowaniu chorych stosowano pe- 
wien system, albowiem nie decydował tu le- 
karz lecz dr. praw. Skutki tego systemu dały 
się boleśnie oduczuć ludności. * 6 lekkich krążowników i 12 torpedowców. 
Cukier dla chorych sprzedawano w specyal.| Wszystkie inne okręty muszą przejść dð 
nie w wyznaczonych sklepach. Osobno sprze- | TZETWY; albo też być. zamienione na okręty, 
dawano cukier biały, osobno żółty.  Brakło handlowe. Ogólna Jiczba marynarzy ma wyno 
wkrótce białego cukru, brakło'i żółtego ale nie T oSA © ntes w czom 1.500 oficerów 
dia wszystkith, bo jak nas informują, tak jak i ; : 
"3 SS KORĘ A an S, Ra oy bialy | Wszelkie zakłady wojskowe i marynarskie 
cukier zaistniały asygnatki i to ani dla nerko- i zdsonazią muszą być zniesione, Kanał. 
wo ani dla piersiowo chorych, ale dla wybrań- 1) » Am 4 (kan i Jak handlo- 
ców losu i protegowanych odnośnych referen- Ms Niemcami, ni RÓW 3 SUP Aa 
tów. stawie zupełnej równo” 


a ści. 
Obecnie, jak się dowiadujemy, nadszedł cu-| p RE. 7 1 pii 
kier biały po 9.60 za kg. i został rozdzielony 9 PARA bora Nienigy nóg: Nadia 


f dać co najwyżej sto hydroplanów dla wyszu-= ` 
kupcom w takiej ilości, że już się z góry wie, | kiwania i ar iea Po tej dacie Nielnog. ` 
łe go braknie, tembardziej, ża jeszcze całe ma- | nie mogą posiadać żadnych sił napowietrznych, 
sy ludności xa drugą połowę kwietnia eukru | czy to lądowych, czy też morskch i żadnych 
nie zakupiły. Mieszkańcy drżą przed ponownem |]otnisk w odległości. 150 kilometrów od gra- 


stemplowaniem legitymacyl. Nadto dla cho- | nie gwoich. Istniejące w tej strefie lotniska mu- 
rych, którzy ani w */, nie pobrał cukru za |szą być zniesione. 


kwiecień, na maj cukru znowu nieprzydzielo- 00 YE LTP 
TELEGRAMY. 


no. Dlaczego? 
Kraków, 12 maja, . 


Ponieważ wielokrotnie skargi, groźby t od- 
krwawe walki z Ukraińcami. 


woływania sią do obywatelskiego urzędowania 
magistratu nie odnosiły I nie odnoszą skutku, 
może p. gen. delegat, zajmie sią tą sprawą w in- 

teresie wynędaniałej ludnoścł Krakowa dp 

f hpi 5 Warszawa. (P. A. T.) Komunikat sztabu ganos 

ralnego wojsk polskich z dnia 10 maja. ` a 

m Front galicyjski. Pod Lwowem obustron- 

na dzlałalność artyleryi i wymiana strzałów kara- 


© ą|binopych. Na zachód od linii Kulików—2ółkiew, 
S rj A W {E ses został znacznie zasilony i prowadzł 
energiczne wywiady atakując silnymi oddzłałamą 


; 5 szturmowymi, wysunięte nasze posterunki w Ru- 
łecznych. Na spotkanie p. Paderewskiego przybył dzie era dówtec kiej, uninie i Polanie, Atak na 
w imieniu naczeluika państwa porucznik Koby- Rudę 1 Polanę został uefa W Kuninie nato: 
lański, adjutant wodza naczelnego. Gdy pociąg miast zdołał nieprzyjacie wy rzeć nasze poste- 
się zatrzymał, do wagonu IE ministrów runki. Na południowy zach A „0d Medyki atak 
weszli ministrowie. Po chwili ukazał się na sio- ukraiński na Nowosłółkę został krwawo odparty. 
niach agon p. Paderewski z małżonką. Ze-| Front wileński. Ponowny atak nieprzyja- 
rani przed wagonem odkryli glowy i okrsykami ciela na Ostrobóż odparty. Przy odbiciu Ostrobóża 
witali prezydenta ministrów. Pani Paderewskiej jw dniu 8 maja, strzelcy podhalańscy wzięli do nie: 
wręczono wigeankg kwiatów. Prezydent ministrów | woli 130 jeńców, w tem 7 oficerów, zdobyli 4 ku- 

jących go. Publiczność wanosdia, lomioty I 1.400 karabinów ręcznych. Pod Dołho 
okrzyri. Przemówień ładnych nie było. Gdy pre- | byczem walki trwają dalej. Na innych odcinkach 


44 
w 


my PRYM 


zydent ministrów Paderewski opuszczał dworzec | frontu spokój. Ą 
kolejowy, dumy publiczności, sebranaj na placu] Front litowsko-białorneki W wal- 


Str. 6. 


kach na północ od Podbrodzie wzięto 160 jeńców, 
w tej liczbie 3 oficerów i zdobyto 3 kulomioty. 
Wojską nasze zajęły Smorgonie. Na innych od- 
cinkach nie było «miany. 

Haller, puik. 


LJ * 


Warszawa. (P. A; T.) Komunikat szłabu gene- 
ralnego wojsk polskich z dnia 1l mają. i 
Front galicyjski. Pod Lwowem obustron 
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„am razer r ed Z A cj 


i znaczne zapasy amunicył. 

Front litewsko-bialoruski. W odcinku 
wileńskim i naranowickim sytuacya zmiany. Pod 
Pińskiem siłay atak bolszewicki na Jasildzie od- 


na działalność artyleryi. Pozatem na całym froncie party. eae aeS 
tylko utarczki patroli wywiadowczych. kan 
ae A SEE STAO E mmn | gtęnstwa komiicyi dla Austeyi 


Co Niemcy od 


Paryż. P. A. T. Telegram własny. Terytorya 
mające być odsiąpionemi przez Niemcy oboj- 
mują 53.250 km. kw., terytorya podlegające 
plebiscyrowi 15.109 km. kw., terytoryum gdań- 
skie 1.800 km, kw. Prusy przy rozbiorach Pol- 


Pi A AN I 


granicę po! 


Paryż. P. A. T. Ag. Hav. donosi: Komisya 
do spraw Polski, która ma za zadanie wyzna- 
czyć granicę wschodniej Polski, zajmuje się o- 


Wiedeń. (P. A. T.) „Neues Wiener Journal“ do~ 
wiaduje się, jak zapewniają z poważnej strony; 
żŻ8 koslicyn gotowa jest zaproponować niemie- 
ckiej Austrgi zrównanie kursu waluty austryae 


dadzą Polsce? 


ski zaanektowały 64.000 km. kw. ziem polskich, | ekiej r 1  austrya- 
Na czwartkoweni posiedzeniu rady delegacyi | AA EEE ieoi Li anie) 
| RZA IE +. | Austr eey się słanowczo na zarz 

, polskiej wyrażono Dmowskiemu gorące podzię- | myśli przyłączenia niemieckiej Austryi flo Nie- 
kowanie za jego zasługi w sprawie granicy miec. 

EERE ' ; A 


a 
G Gieszymi 
Paryż. P. A. T. Ag. Kavasa donosi 10 majas 
W sprawie Cieszyna proszono Czocho-słowaą« 
ków i Polaków, aby poszukali między sobą 


ipodstaw do zgody. 
í IP Da A ET ANE | 


U mandat Pryluekiego. 


sya ukraińeko-polska usiłowała doprowadzić 
do porozumienia między Polską a Ukrainą w 
sprawie Garicyi wschodniej. sz 


becnie oznaczeniem granicy w Galicyi, Komi- 


pał EYE e e 
ZIANA 


Rozrachunki niemi | 


iecko-nolskie. 


Paryż. (P. A. T.) Ag. Havasa donosi: Polską odstąpionem Polsoe. Wartość tyon majątków bę- 
weżmie udział w płaceniu długów państwa nio- ; dzie określoną przez komisyę odszkodowania i bę- 
mieckiego, a mianowicie Prus w tej wysokości, | dzie wypłaconą przez Polskę tej komisyi na ra- 
jaka przypadnie w dniu 11 sierpnia 1919 r. naj chunek rządu niemieckiego | pośrąconą ze sumy, 
podstawie placonych Niemcom podatków w te-| wynikającej jako odszkodowania. Ma się tu na 
rytoryach odstąpionych dziś przez cesarstwo nie-. myśl wszystkie dobra koronne cesarstwa miemie- 


mieckie Polsce. Polska będzie zwolnioną od u-i 
Nieme 


k 1 R M Ag 
wie NOTY 
y É ia 
Berlin. P. A. T. Prezydent niemieckiej dele- 
gacyi pokojowej hr. Brockdorff-Rantzau prze- 
słał prezydentowi konferencyj pokojowej panu 
Clemenceau dwie noty. Pierwsza z nieh opis- 
wa: „Panie pręzydencie! Niemiecka delegacya 
pokojowa ukończyła pierwsze przeglądanie wa- i 
trunków pokojowych. Poznała ona, że w pun- 
ktach zasadniczych pominięto umówione pod- 
stawy pokoju sprawiedliwego. Nie była ona 
na to przygotowana, że przyrzeczenie dane na- 
rodowi niemieckiemu i całej ludzkości stanie 
się w ten sposób iluzorycznóm. Projekt pokoju 
zawiera żądania, którym żaden naród nie maj) 


chiego i państwa pruskiego, majątek prywutny 


cesarza i innych osób g rodziny królews s lasy 
i inne dobra państwowe, które należały do da- 
wnego królestwa polskiego, staną się jednakże 
własnością Polski besplałnie 4 będą swoclmone 
d wszelkich m" 


niemieckie. 


że zadość uczynić, po zatem dużo warunków 
jest niemożliwych do spełnienia. Udowodnią to 
dełegari niemieccy dowodami, doaiarczając z3- 
razem rządom sojuszniczym i sprzymierzonym 
śwoieh materyatów”, , kę 
“Druga noto porusza sprawę Ligi narodów I 
zapowiada przedłożenie niemieckiego projektu 
Ligi, który zdaniem deiegacyi niemeckej, za- 
wiera szereg waźnych wniosków dotyczących 
związku narodów. ` Dalegacya niemiecka za- 
strzegą sobie prawo poczynienia wniosków w 
tej sprawie wobec rządów Rprzyniarzonych, 


EEA 


a 


Nie będzie rokowań z Niemcami. 
Wiedeń. (P. A. T.) Wiedeńskie biuro: koresp. 


donosi z Berlina: Biuro Wolfa donosi z Wersalu: 
Na notę 


Buta prus 
6 . 

Kraków. (P. A. T.) Radio z Lyonu: Jak pisze 
Temps“, jeden z uczestników posiedzenia środo- 
wego w ten sposób określił wrażenia, wywołane 
mową hr. Brakdorffa - Ratzaua, postawa zajęta 
przez kr. Brakdorfia podczas posiedzenia środowe- 
go w Trianonie nie bardzo podobała się delega- 
cyi angielskiej i amerykańskiej. Zwłaszcza delega- 
ci angielscy zwrócili uwagę na to, że hr. Brakdorff- 
Rautzau wygłaszając swą mowę siedział, podczas) 
gdy Clemencau wstał zwracając się do nlexo. Od-' 


praw 


lge'a I Bonar Lana. 


nych postanowień projektu pokojowego. Że są za- 
mierzone rokowania, wynika z tąktu, że przeciw- 
nicy w dniu 10 maja upraszali o przesłanie więk- 
szej ilości egzemplarzy naszych propozycyj odno- 
szących sią do związku narodów i do prawa ro- 
botników. (Nadzieja Niemców jest płonna, U. R.) 

Na note w sprawie związku narodów, odpowie- 
dział Clemenceau w sposób następujący: 

Mam zaszczyt potwierdzić odbiór noty niemie- 
ckiej w sprawie związku narodów. Projekt zosta- 
nie przydzielony komisyi właściwej, utworzonej 
przez państwa zsojugzone 1 sprzymierzone. Nie- 
mieccy delegaci, e ponowne ¿badanie postano- 
wień dotyczących zwiąku narofów, będą mogli 
skonstatować, że kwestya dopuszczenia nowych 
członków do związku nie została pominiętą, leez 
wyraźnie jest przewidzianą w p. 2, art, I, Oddany 
kt Raka mij * 5 

pow ta omija jądro naszego zapytania, 
które się odnosiło do tego, że ra: powinny 
e: część trektatu w sprawie związku naro- 
dów, jakkolwiek one jeszcze nie nalożą do zwią- 
zku narodów. Stosownie do wezwania zawartego 
w. pierwszej odpowiedzi zostaną dzisiaj oddane zg- 
pytania KĘ j uwagi, któro odnoszą sią do 
nych. : 


POKE 


jego mowy i lekcewa- 
i Liyoda Geor- 

en ostatni, jakkolwiek pozor- 
nie obojętny, mie zdolat ukryć swego podraźnienia 
i demonstrując przeciw niegrzeczności mr. Brak- 
dorffa - Rautzau rozmawiał długo i swobodnie pod- 
CZAB leg oprzemówienia. Wychodząc z EM 
Lloyd eorgo do swego bliskiego przyjaciela, gdy 
ten dziwił Bię spokojowi delegacyi francuskiej, po- 
wiedział: „Francuzi lepiej znają Niemisów, niż my. 
Oni ih nie oburzają się. Ale po takiem widowisku 
łatwiej ml zrozumieć uczucia, jakich oni doznają”. 
Nie lepsze wrażenie odniosła delegacya ame 
rykańska, Znać było, że komentarze br, Brockdorf- 


« 


e, te chłód 
Żąca pozycya szczególnie wzburzyły 
a$, 


Warszawa. P. A. T. 84d najwyższy rozpaa 
trywał w charaktorze trybunału wyborczego 
sprawę zakwestyonowanego przez Sejm usta- 
|wodawczy mandatu pogła Pryłuckiego. Przed- 
j miotem rozprawy byla przesłana sądowi uchwaa 
ła Sejmu, kwastyonująca mandat pesła Pry- 
| łuckiego. Wniosek wykazywał, że ponieważ 
|pos. Pryłucki urodził w Berdyczowia, prawo- 
mocność wyboru tego posła jest zakwestyonó- 
| wang. Pos, Pryłuoki oświadczył, że wpradzia 
|urodził się w Berdyczowie, ale mieszka w Pol- 
[sce przeszło 20 lat, Zdaniem  prokuraloraą 
'wszystkig oświadczenia p. Pryłuckiego ag nie 
kazał się aktem 


t 
j 


wystarczające, poniaważ nie wy 


| przesiedlenia się z państwa rosyjskiego do Pol- 


ski, Sąd: najwyższy po naradzie oznajmił, że 
wyrok będzie ogioszony dnia 24 maja. ` 
WRC NE E EAE e REA ARK ZE YO ARR OPATA 


Generat Muśnicki przeciwko 
prawu wyborczemu żofnierzy, 


Poznań. (P. A. T.) Z powodu postanowionego 
udziału wojska w wyborach pada generał 
Muśnicki do komisaryatu naczelnego Rady tudo- 
| wej list, w którym pisze, że ze względu na przys 
znanie wojsku udziału w wyborach posłów do 
Sejmu, co wprowadzić może do szeregów politykę 
i zagraża jedności i wartości wojska, nie może 
wziąć na siebie odpowiedziałności za gkutki kro< 
ku, który uważa zu zgubny dla wojska, dlatego 
prosi o uatychmłasiową dymisyę, > 

Komisaryat anzcelnej Rady iudowej odpowie- 
dział, że wniosku generała Muśniekiego o dymisyę 


Wilhelm zostanie wydany. 


Wiedeń. (P. A. T.) Wiedeńskie 
donesi z Londynu na podstawie biura Reutera : 
„National News“ donosi a Hagi, że rząd Holandyi 
postanowił wydać byłego cosarza niemieckiego. 

RA 


(4 
Fratność kupon 
Banku krajowego. 

Wiedeń. P. A. T. Imieniem banku krajowe- 
go .interweniowali w Wiedniu dyrektorowie 
Śteczkowski i Padewski w sprawie płatności 
kuponów do emisyj banku krajowego. 'Tutej- 
szo instytucye finansowe, jako inkasenci bans 
ku krajowego, zgodziły się na wypłatę kupo< 
nów i wylosowanych listów, lecz(y dawnych 
austro-węgierzkich koronach, t, zn. banknotach 


DJ, 


niestempłowanych. k 


Uwiędycaodowinie. koki pól 


Wiedeń. P. A. T, Delegacya pięmiecko-au- 
strynuka, udająca sią do Paryża, ma poruszyć - 
tara między kwestyami gospodarczymi takżą 
sprawę umiędzynarodowiania linil kolol żela: 
znoj północnej, prowadzącej z Wiednia do Kra» 
'kowa, Wobec posla Steinbausa, bawiącego Ou 
beenie w Wiedniu, miarodajne czynniki nie 
mieskiej Austryi ońwadczyły, że są beźwaru 
kowo za umiędzynarodowieniem lnii kolei pół: 
nocnej, gdyż w ten sposób miemiecha Anetrya 
otrzymałaky bezpośredni kontaki u Polską > 


r 


ów ot obiigjacy 


m 
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e 4 p m nie pozwolił zbliżyć się do siebie żadnemu 
ij a ; ki p Niemcowi, odrzucając ich grzeczności, W paź- 
cd: LER] F: WER m |dzierniku 1818 roku Niemcy usunęli się przed 
Utrzymanie stanu oblężenia na Górnym Śląsku, — Używać ludzi pewnych, nie Górnośląza- 


wołontaryuszami rosyjskimi, a ci z kolei ustą- 
'ków!... — Terror zbirów krzyżackich, — Zaleca się prowokować Polaków... aby wy- PAŁ e Ee Etato p AAE alai 0 Aa 
A, * wołać znburzenia, = r pe 
Warszawa ii maja. |kiemkolwiek podejrzanem zachowaniu natych- 
„Gazeta Warszawska” podaje trość doku- | miast aresztować. o 4 
mentu, świadozącego 6 niemieckiej prowo-! Jak najsurowiej strzedz należy granicy, gdyż 


Obrady Polaków . 


era 


kacyi : podług madeszłych wiadomości na Górnym Pip P i s 
Fo Ściśle poufne. Śląska uwijają się nawet polscy oficerowie, L żydami Í Ukraińcami W Paryżu. 
Tylko de ukytku służbowego. j werbując ochotników do polskiego wojska, sku- | Obrady Polaków z żydami I Ulraicczeł w Pa- 
GŁ Kwatera 15/14. 1010. | pując broń i sgitując nawet wśród wojsk, za ryżu. 
De |pomocą pism ulotnych. Prsecżw temu należy| Z Paryża donoszą: 


Koemonderującego  Gonerała  VI-go | wystąpić bezwzględnie. 
korpusu J. Kkseelencyi barona vou! Z uwagi na polityczną sytuacyę Niemiec jest | duja x przedstawicielami żydów polskich w 
und su Egtofistełn: j niestety ruocsą niemożliwą postępować s na- |sprawio uregulowania stosunków w Polsce m 
Wrooław. leżytą energią. która bezwarunkowo byłe- | kwesty! żydowskiej. Żydzi stawiają warunk 
Odnośnie de kwestyi polskiej (Górny Śląsk) |by tu na miejscu, aby jednak uchronić się Od | pazdso wygórowane, 
ustalono po porozumieniu Kządu Rzeszy z Gł. ; protestów lub ewentualnych kroków zagranicy, sa * e * 
Kwaterą następujące wytycane : ZALECA SIĘ PROWOKOWAĆ NIEZNACZ-| Ukraińcy (p. Sydorenko)'są skłonni do poro 
Colom skutecznego wystąpienia przeciw rU- |NIĘ POLAKÓW NAD GRANICĄ, BY SPO- | zumienia (1?) I może uda się dojść do zawiesze- 
chowi powstańozemu Polaków bezwarunkowo | WODOWAĆ ICH DO WKROCZENIA NA ZIE- |nia Broni, zwłaszoza, że Amerpa prze bardze 
koatecznem jest utrzymanie stacu oblężenia na MIR NIEMIECKĄ. BYLOBY DOBRZE WY- |do tego. 
Górnym Śląsku. etyczną polskiej yar ryje |WOŁAĆ NA GÓRNYM ŚLĄSKU ZABURZE- zoomer 
dowaj należy trzymać pod surową Kontrolą. NIĄ ZE STRONY POLSKIEJ (PUTSCH), t 
R a graniczne używać należy tyl-|Ą W TYM WZGLĘDZIE PIPAN NALEŻY Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 
ko ludzi pewnych (l), w żadnym razie nie Gór- | NA PRASĘ. NIEMIECKĄ, KTÓRA PRZEZ | Ruch antybolszewicki na Litwie. Pisma bolsze- 
noślązaków. TENDENCYJNE PODBURZAJĄCE ARTYKU- Wa n Robo kpde dalo ARA 
Podjęte ostatnio aresztowanie okazały się w ŁY MOŻE ZROBIĆ SWOJE. Q WYWOŁA: | wro big. 4 > „TEĄdU B 0 
wielkiej ozęści bhezpodstawnemi. Ponieważ je- | NYCH ZARURZENIACH. NALEŻY NATYCH-| Awantura o Rjekę. Rozwiązanie konfliktn © 
dnak stwierdzono, że uprawia się propagan- | MIAST DONIEŚĆ DO GŁ. KWATERY, SKĄD |Rjeke proponuje „Temps“ w taki sposób, aby 


R a „| Jugosławii dać port Seni, zaś Rjekę oddać Wio- 
p ocean Goriego SiĄska od Rae |WYSPANY ZOS PANIE "DO ROMISYT ROS e Boni znajduje si U 60 km od kolej z Za 


Członkowie misyi pokojowej polskiej obra 


szy, należy żwróció uwagę wszystkich urzę- ;ZEIMOWEJ ODPOWIEDNI RAPORT. grzebla do Rjeki. Trzebaby zbudować odnogę ze 
dów, by Śledziły bacznie wszelkie podejrzane Szef sztabn generalnego | Stacyi Josefstal do Seni. Przed jej zbudowaniem 
Żywioły wśród. zamieszkałej ludności polskiej, | armii polowoj Rjeka zostawałaby pod kontrolą Ligi narodów. 
żyj g 3 k M ' Wykrycie spisku bolszewickiego w Czechach. 
jak wydawców gazet, redaktorów i polski per ; ] 

e loj ein w. r. W Czechach wykryto i udaremniono nowy spisek 
sonel biurowy. Osoby te należy ewentualnie | zł 3 i bolszewicki z Drom Szmeralem na czele. Organi-, 
trzymać pod dozorem policyjnym, 8 przy ja- | (podpis niewyraźny). znoya zostawała w ścisłym związku z bęlszewi” 
BETONA TEE AERO ZE TRENOWAŁ h RYSY AREA RA | kami rosyjskimi, planowała przewrót, usunięcie 

: y Ten zaś nadęty i zarozumiały Masaryka i rozpędzenie zgromadzenia narodowe 
a Kwestya ZZTATNA. j hadza w „tużurku* chociaż bez krawaty, |go Czechy miaiy być rządzone przez „rady żoł 


| nierzy, robotników 1 błedoty”, Termin przewrotu 

Na Li ld | Tamten w ojczystej ziami padł obronie, wyznaczono na czerwiec lub lipiec. , 
ró a 5 d H A ZIS GA i Ten zrobić na niej dobry geszeft pragnie; Powrót do Francyt. Z Warszawy donoszą: Ko 
ma PF d e &s Tamten zostanie na sero naszych tronio, mitet. francuski powrotu do ojozyzny zawiadamia 
7 A ton utonie w niepamięci bagnie.  „Djabeł”. | 14 pociąg ala ancuzów, prugnących powrócić 


Ziemia w dewnych osasach byta własnością fu- POEVAD EAE EERIE TETTES TY BITES GAEDE EOE SA EAEE FEK AAR do kraju, wyruszy z Warszawy 4e stacyi towa: 
rowej warszawako-wiedeńskiej we ozwartek nad. 


= 


ludowa własnością ziemi przeszła do książąt. — Bik j pha , MHI, chodzący d. 15 b. m. o godz. 8 wieczór. 
Raiążęta, królowie dawali obszary gruntów w Miko ta Miketajeez l rodziną W Ge ý Strajk drukarski w Piotrkowie. Z Piotrkowa 
„lenno” swoim rycerzom, biskupom i przełożonym Pisma francuskie donoszą, że w Paryżu | donoszą: W drukarniach kask trwa strajk 
klasztorów, za eo el obowiązani byli na wezwanie . toczą się obecnie rokawania 2 ks. Mikoła- | pracowników drukarskich. Bezrobocie objęło ró 
nieść służbę wojskową lub przy dworze honory , jem Mikołajewiczem w*sprawie wciągnięcia | wnież drukarnię państwową, w której drukowa. 
czynić, | Rosji do 'pertraktacyj pokojowych. Wielki ny był „Dziennik Narodowy“. Strajkujący do. 

Taki ustrój nazywał sią ustrojem feodal- "książę Mikołaj Mikołajewicz uchodzi za; magają się gk el płacy o 40 procent, zs. 
aym. j | kandydata (PI!) na cara Rosyi. płaty za czas choroby i wszelkie dnie świąte 

Był en podstawą państwa. } Prasa francuska pođaje następujące czne w olągu tygodnia, oraz zapłaty za ozat 

Ale » końcem wieków średnieh ten ustrój feo- szczegóły o życiu w. ks. Mikołaja Mikoła- | obscnego strajku. Przedsiębiorcy odrzucili żądą. 
dalny rozpada? sią. Panowie sposobami Mig jowicza: nia robotników. Rząd wdrożył akcyę pośredni 
wymogli na królach i kwiążętach, że zlamie, któ- W dniu 28 kwietnia na pancerniku angiol- | czącą. > 


re trtymal, jako lenno, przechodziły ma Ich wia- + | Na mocy stanu jątkowego skazano w War. 
pność, nłe obciążoną źndnemi zobowiązaniami. |kim „Lord Nelson” przybył đo Tai ddd | szawie 9 osób na 8 miesiące i Pani aresztu między 
ir va rorpLegeyi} A RO TEKI kciążą Mikołaj, > głównodowo AAC AE 18 N zaioa e sig A e 

' ONZE Ora na” rosyjskich » żoną Anastazyą, % pasier e-' państwowym, sprzedaż smalcu amerykańskiegc 
na "a BTA AKI £ lopskle, Tak poren AE ilong 1 jej mężem, oras wielki książę Piotr, po- bor artel aS A bę LIMA Dy8 b 3 NAK 
„ Zegar Balony wyhtis godzinę, która paron dróżujący pad nazwiskiem Piotra Borysowa, Z gonoszą: Na murach miasta rozlepiono odezwę dt 
„o ozsa nastał, 7 ziemia przechodziła do tyc » żoną Milicą, z córką i synem. Obu książętom ochotników wojskowych, A ioh do wy: 

TAM. ya ee ało rozważnie, gospo- towarzyszy świta z 27 osób, Cesarzowa Marya PERA KAA shoi oddziałów armil wszystkich 
Garnie, tak, by wydajność = złemi nie była uszczo- Teodorówna udała się na Maltę, skąd pojedzie “ Qdznaczenie Focha I D'Anńnzła. Z Paryża do 
_ planą. do Angli. noszą: Foch będzie niebawem mianowany marszał: 


i ña kiom Anglii. Major D'Annunzio ma być mianowany 
Ksląigta podróżują bardzo skromnie 1 mają podałkowaikkiem <wiostim, 


wygląd turystów. Wyjechali x Jałty 7 kwis- IA RS 
jtnia, gdy Krym był bliski owładnięcia przez, 

Pan E AAE ii CAE jak zwykle do bolszewików i niebezpiecznie było pozostawuóć | _Z migawsk humorystyoznysh 

pariah by popodpisywać „kawniki* i pyta sa- tam dlutej. Przyjechali do Włoch, gdyż żony KSIĄŻKI NADESŁANE DO REDAKCYL 


p 


gg p eai E nabożeństwem płaszóx jh są siostrami królowej włoskiej, osiądą pra- | Edmund Bleder: „Wspomnienia bohas 
zła co tam nowego? ` wdopodobnie na jednej z Rivier, O losile cara tera“. Są to osobiste zapiski autora, w których 


-— Noch znajdujem alk. 
DRE ; „Ë k j jomy szczegółowe opisy morderczych walk, 
OOOO a nic nla wiedzą. : stoczonych przez znanego w Krakowie wieszcza 
umarł w. nody.. Bi : | 7 gazet cuwiedzieli się o rozstrzelaniu, pra- w ozasie wojny światowej od 1 sierpnia 1014 roku 
©. Dawniej 1 dzis, gaęliby jednak, aby okavało się to nieprawdą OMA Sad) i s Eri ski sy 
ace. e) 3; Aa Kakrotnie znaczony za we 

RE ża noe, onch. Radia ńic! Wielki RR Mikołaj był na Krymie, gdy W nik szwoleżerów, wraca obecnie znów, po krót: 

Dziś, zeminot niego mamy znów Witosa październiku 1917 roku weszli tam bolszewicy. kiem wytchnieniu na front. sę: i 
Głośnego posła rodem xz Wierzohosławio. IW maju 1918 przybyli Niemcy. Generał, który Marya Guzikowska: „Mąka“, dramat w'B wot: 
i nimi dowedzi, prosił o posłuchanie, ale książę | Kach, wystawiony staraniem dyrekcyi krakowskiej 
Tamten był skromny mimo głośnej. chwały, i v h < Si policyi. Epilog redaguje znany literat mecenat 

W sukmanie chłopskiej pędził an armaty, g0 m8 przyjął DZE cały czas ich pobytu | Tózef Skąpski. 


ŚŚ W „POLONIA koncertuje dwa razy dziennie znakomita 


symfoniczna orkiestra, pod batutą wybi- 
tnego wirtuoza i niezrównanego kapelmistrza, B, Wassermana, 
którego nazwisko daje dostateczne rękojmie artystyczne. 


Piękny 'ten lokal jest do godziwy 12-te] w nocy otwarty 


WPIERWSZORZĘDKA, KAJWYTWONNIEJSZA: i daje pożądawą sposobność” do maliej, swobodnej rozrywki, 

j 5 i N } zadowolenia gasitron=micznego, a także nnsycenia się wyborną | 

RESTAURACEA 1 KAWIARNIA 2 ŻĘ 
m» ń dk 0) 4 i E A T — y 3 ś 

dan Ą 4, | UA ELEELE Od 1-go maja KONCERT w ogrodzie. | 


a. 


; imimhmmmmmmmmmm 


CUKRY WARSZAWSKIE 


= jakoto: landrynki, karmelki, deserty czekolado- 
we, pomadki, o NETT; ważle, andruty, irysy, 
= hopiesy, chałwę prawdziwą rosyjską etc. w naj- 
lepszych gatunkach sprzedaje 


AE AE TREO A 


Dostawca Klinik Uaiw. Jagiell. i Szpitali krajowych CHIRURGICZNE INSTRUMENTA. 
Wszelkie utenzylia lekarskie w zakres kigiany, zdrowia I pielęgnowania 
Kraków, ui. Sławkowska L. 8. . CENY ZNIŻONE. OBSŁUGA FACHOWA. 
R R 66 
k dam temu, kto dowiezie, że płyn mojego 1 „SALON SZTUK: 
Ą GIA CHRZAN* nadaje włosom miękość i piç- Bi 
b | n łopia-Hj| dnych mistrzów, polskich i zagranicznych, í 3 
EA RACE abryezny shlad rów i towarów kolonialnych 
i nadaje puszystość i ułatwia czesanie fryzur. $ prawdziwych dzieł sztuk, zaprowadza dy- 
D Za zwrot próžnych flakonów płaci się 6 kor, H Telefoa Nr. 2486. Wysyłka posztą lub koleją. Ceny bardzo niskie. 
H FR. BUDZIASZEK W KRĄKOWIE;Ś 
Hi itie matga muih Peh a PENN aen E yan n aie O R 
HASE NN IEDOGEZEOO KRAKÓW, Rynek gł. 29,  KUBSA PRAWNICZE A 
e nad całością I bazplsczeństwam sklepów I do-; EA 


_ Btr. LA PRZEGLĄD PONTEDZIALKOWY Nr. 18. 
: " ma A «< Kompletuje i urządza sale operacyjne, pokoje ordynacyjne, labo- 
j AA LA e ratorya bakteryologiczne. — Piece dezynfekcyjne i do spalań 
j bo LBP | a ke opatrunków etc. systemu „Kori“. 
l = 
:: Magazyn instrumentów lekarsko-nauk Pec PAK SEA La 
g j > e k sk naukowy ch ~ Mikroskopy. Aparaty Róntgama. Lampy kwarcowe. 
500 kore | 
l 
A bu „LIGIA CHRZAN“ nie ni ży- M ; 
| ciu jednego flakonu całkowicie łupieżu „Li d| ul. Szpitalna L. 40 (raprzetiw teaira mieit.) 
S kny pełysk, Pudrując włosy znanym powsze-fq| Sprzedaż i kupno obrazów ' pierwszerzę- 
a chnie ze swej dobroci „LIGIA“ pudrem łopia- 4 
: > H| po cenach umiarkowanych. Chcąc uprzystę- 
| i przyspiesza porost włosów, którym puder ten Pi pnić najszerszym warstwom nabywanie 
F 3 pod firmą 
ae oiee Bleat = rekcya również Maurycy Finkar w Krakowie, Diętlowska 28. 
RAE esa i | Sprzedaż na spłaty. amówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. 
Wyrabia główny skład: 3, wm EM z 
ETAREN RENS ANATA EE 
ul. Grodzka 3, hı piątro. MARNE + APN «| ——— WE 
= JIN ZARLA. CORANA | OCHRONY p 
aak | O a O | 
G LU) 44 Kraków, Plac Dominikañski 2 È 1). Dział Straży nocnej: | » giówny L m i i 
y3 Róg Stelarskiej. Teleton 3335. toe ra F kowe: eg E 
miá ie h ca pietrźaby SĄ 


2) 6 AR ` 
f i opiny j A | Mów kwalifikowanych przez Władzę zatwierd h | 
3) Hurtowny i częściowy skład wszelkieh przybtńóy Bi YU SERCOWO | 


© do urządzania światła elektrycznego $ |2). Dział ochrony ubezpieczonych : || 


ię dj > LJ 
F ; Udzlelanla porad I Informacyl ch ubezplac: Mo o ieo ormztpa $ ekia na dądanii 
E oraz dzwenków elektrycznych. zb wych wszelkiego rodzaju orsz zastępstwo stron przy wy. ||| "ryrotowemte odpowiednio d vaita polięyczzyóh. 
| SANE E ZZOZ TWODAEARIENA 


BGDURECHAŃEDOIGIO enas anana nao padkach szkodowych. 


ma Członkowie Polskiej Kooperatywy budowlanej, Zjednoczonej Polsk 


EE 


ai ; ky Kraków, piac Maryacki L. 3 i || 
xęby szłuczne, oraz | : ; l 
dwiobylia z b s sre- || mogą już otrzymywać wszelkie CZY. budowlane, a przedewszystkiem drzewo budulcowe 
wszelkie antyki kupuje P. X. B. urządza młyny motorowe, tartaki, ! IY. Dział handlowy pod kierownictwem Karola 
4 buduje-wszelkie zakłady przemysłowe, poszu- | Stopińskiego. 7 4 
pe najwyższych cenaeh |$ $ zB £ 
5 B kuje aona (dzierżawy) młynów i tartaków. | 
; P. K. B 3 
1 amisi | ków, dla członków P. K. B. — pod firmą Janusza | 
I. Dział mierniczy dla pomiarów gruntów, wy- e ? : ; T A 
szukania i ustalenia granic parcel. j Andrzeja, — Ponadto organizuje; 2 
Il. Dział studniarski, znanego spęcyalisty-stu- | VI. Dział sprzedaży wydawnictw warszawskiego 
: $» nowiejska 47, ` | o kooperatywach i prowadzeniu przedsiębiorstw 
Kraków, Sławtowia 16, || ill. Dział dekoracyjne-taplcerski pod kierowni- spółdzielczych), jak i sprzedaż czasopism, a szcze- | 
U „  /' |B ctwem rutynowanego tapicera J. Bogdanowicza gólnie polskich gazet 1 wydawnictw kupieckich § 
obok msgazynu broni. || 3 5 | 
ZSL —_—_ | Oddział handlowy Poiskiej Kooperatywy budowlanej w Krakowia pośredniczy we wszystkich sprawach han- 
A e handl lski kładanie miejs h k handlowych dl ku d i pod ` towarów 
Poszukuję da kupna ||| wspólny rachunek. Tylko” wspólneni silami Zdolny się SYAMA pod jarzma najniebezpieczniojszej konkurency! — tak nam | 
A ; . znanej i stworzyć handel polski — ujmując całe pośrednictwo i kupna i sprzedaży w polskie ręce. „ 
for tepian | Polska Kooperatywa budowlana: w Krakowie otwiera już w PASA dniach własną |. 
. ù aprowizacyę (Konsum P. K. B. Kraków) — uprasza się zatem tą drogą tzłonków P. K.B. o podanie | 
` lub planino. ; * ilości członków ich rodzin — do Biura P. K. Kraków, Plac Maryacki L. 8. 
dokładnej ct d „Mn: | | ; h Pr: a 
okai do a eUa wymiany za drząwo, postara się: o wszelkie produkty rolnicze, prędzej i łatwiej, niż to gdzieindziej być | 
„Przeglądu Poniedziałko- ją ] 


bra I platyny, jakotcż | deski, wszelkiej jakości i grubości, 
E ota nouas V. Plekarnię epółdzielczą w Czyżynach ad Kra- | 
M f LG ER i dniarza, Jana Piwowarczyka z Krakowa, ul. Czar- Związku Stowarzyszeń spożywczych (podręczników 
Kraków, plac Maryacki 3. e i hadlowych. 

|RZZZYCZKW | dlowych, ułatwiając i sprzedaż | zakupno wszelkich towarów, a równocześnie zapoczątkowywuje organiza wszechświato- 

B Adres na listy, zapytania, telegramy: Pełska Kocperutywa budowlana, Krsków, Piao Marjacki 3. 
Zgłoszenia: podaniem jj Członkowie, konsumu P. K. B. będą możliwie jak najlepiej I najsprawniej obsłażeni, gdyż P. K. B. drogą 

wego“, 


może. — Należy sią więz wpisywać bezzwłocznie do P. K. B. i jej konsumu. 
Kierownikiem konsumu P. K. B, członek P. K. B. Eugeniusz Bujas, Kraków, ul. Felicyanek 11. 


POLECA n 
DZIĄŁ ARTYSTYCZNY: ; ań AR do OWA po zo: Z ge 
Aniołki Wita Stwosza, sz, 3 3 . K S— PR AA TACO akcie: PO it oai 
Główki Wita Stwosza z Wawelu itd. po „Sidol* do noży itd. po. . K180 „ 220 
A z=nii N A E AT DZIAŁ MSDYCZNY. 
Reprodukcye i odlewy polskich i obcych Instrumenty chirurgiczne — Opatrunki. 
artystów. Kompletne urządzenia szpitali | ambulatoryów. 
DZIAŁ GOSPODARCZY. „. Hegary kompl. po K 50—, Bańki szkl. po 80 hal. 
„Błyszcz* sztywnik, paczka „ . . »„ 4% DZIAL TOALETOWY. i 
„Kamfon* przeciw molom po 3%. E N Mydła warszawskie — Perfumy — Kosmetyki. 
„Zocha“ pasta do podłóg JĄ Kigin *% — Grzebienie — Szczotki do włosów, ubrań it 
„Sirax” do czyszczenia naczyń  . œ 3 Lusterka — Manicures — Utenzylia do goleriii. 
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(Drukarnia „Głosy Narodu“ w Krakowie pod xarzadem R. Ferke, 


' Wydawca i Redaktor: Kazimierz Dąbrowski, 


A 


